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Brak dotąd całkiem urzędowych wia
domości o dacie wyborów do nowej Rady 
państwa. Lecz wieści rozchodzące się ze źró
deł półurzędowych o czynnościach tej nowej 
i dogorywającej Rady, jak  te : że nowy par
lament już na koniec lipca na krótką sesję 
Zwołany będzie, że teraźniejsza Izba depu
towanych nie odbędzie żadnego, choćby for
malnego tylko posiedzenia, wszystkie te wie
ści świadczą, że w ybory do nowej legisla
tywy austrjackiej mają się odbyć jak najry 
chlej i w  możliwie ścieśnionym okresie, je - 
dnem słowem, że pospiech ze strony rzą
du w przeprowadzeniu wyborów będzie nad- ,  ̂ .
Zwyczajnym. —  O temże samem świadczą] szych aspektów politycznych, choc i to jest

dla obcych kapitałów fabrycznych; autono
micznie —  tłukąc się o materjalną niemo
żność samopomocy - -  tam, gdzie się zdoby
wamy na wysilenie, doznajemy formalistycz- 
nych przeszkód porządku biurokratycznego 
lub nieufności ze strony władzy do naszego 
rozumu radzenia swej biedzie; nareszcie zaś 
tam, gdzie sam byt materjalny kraju jest 
zagrożonym , a nędza uniemożliwia samo 
funkcjonowanie sił przyrody —  jak w spra
wie po-powodziowej, tam gdzie gabinet sam 
uznaje potrzebę państwowej pomocy i sum .- 
rycznego działania —  i tam się objawiają 
przeszkody nie do przezwyciężenia, wobec 
których wszystko pozostać musi w dawne 
bezwładności.

Nie chcemy dotykać tutaj wcale szer

pewnem, że i pod tym względem ze stano- 
wiska kraju mało mielibyśmy materjału u- 
spokojenia co do przyszłości; pod każdym 
zaś innym względem stoimy na krawędzi 
bankructwa interesów krajowych, a nędzy 
pospolitej, pogrążającej całe życie społeczne

Wiadomości o kompromisowych usiłowaniach 
będących już w pełnym toku po rozma
itych krajach koronnych, -celem utworzenia 
oartji środkowej, ulubionego politycznego 
Dostulatu prezesa obecnego gabinetu austrja-

^W vborv za kilka tygodni odbywać się nas?e W upadek. Pomimo tego czekamy na 
».• • • •> o iaóni w o- wskazówki z góry, iak byt nasz ratować za
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bv żaden żywotny interes krajowy w grze swobody konstytucyjne dają w ręce, i wpty-
4  nie znajdował jak gdyby d l .  losu og<J- na państwo, na k.ernnek jego działał-
łu i pojedynczych obywateli było to całkiem ™ «ci, do którego nam prawa c ---------------

. J 1 , . '  _n7W:na ; .-„i, stwa, wyjątkowe znaczenie kraju i jego re-
X ' » 7 o aryk:m W  tej I w T T a w i^ e  w par.amencie J *
^ d n i u  kilku Członków  ^ z e g o  komitetu ~
centralnego wyborczego, wraz z jego preze- . . .
Bem -  zaczerpną więc może instrukcji Czyz to optymizm zaślepiony, który się 
ćo do wyborów u źródeł rządowych, a da - wyraża w tem kwietystycznem oczekiwaniu 
lej wybory pójdą już jak z płatka. Kompro- na wskazówki od górj7 ? 0 me,  bynajmniej; 
migowych wskazówek rządowych nie przy- z wyjątkiem kilku lub kilkunastu meodpo- 
wiozą z pewnością, bo dotychczasowa dele- wiedzialnych propagatorów zawisłości którzy 
gacja i polityka nasza, wpleciona integral- bezmyślnem powtarzaniem, że wszystko jak 
hie w żelazny pierścień prawicy rządowej, najlepiej się dzieje, bo om wyrastają z m 
poruszały się wyłącznie na linii bezwzglę- cości, znaczna większosc, wszyscy prawie wi 
dnego zaufania do mądrości i troskliwości o dzą opłakany stan naszego bytu, a w pessy- 
dobro kraju gabinetu obecnego, i tu kiero mizmie przesadzają się nawzajem. Pora więc 
Wnikom o nic innego chyba nie chodzi, jak  o strącić z siebie tę bezwładność, jeśli nie 
otrzymanie reprezentantów bezwzględnego za- chcemy przyjść do tego stanu, w jakim 
ufania, chociażby nawet kosztem wybitnego znajdowała się społeczność nasza w chwili 
charakteru krajowego delegacji naszej. upadku —  gdy każdy jeśli nie przewidy-

Gdy wspomniemy jednakże z punktu wa*j *° cZUł  zbliżającą się katastrofę, ale 
nie rządowego, ale krajowego, i nie krajo- zamiast starania się o ratunek i stawania 
Wego politycznego nawet, ale interesów sze- dla ratunku ramię do ramienia w mocnym 
rokiei publiczności naszej, o pochyłości, na szeregu obrońców bytu, czuł się cynicznie 
jakiej sie poruszają sprawy nasze —  m im o- szczęśliwym gdy mu z postępującego rozbi- 
Wolnie dreszcz przechodzi na ten spokój z -  grubego zy.kn lub licm a n
jakim oczekujemy wskazówek z gory dla dl"‘  próżność. -  Dz,»
dla spełnienia

cznej swobody, o którego c ji- raie na5Z7m- by)aby większą dla wszystkich,ey jesteśmy przekonam. Pol tyozn.e, cym  ̂ ^  nie mDiej ^  _  t .
hzacYinie. ani jeden z postulatów krajowyc obwarowany ■ ■ - J

zwiemy, czemuż czekać na polecenie z góry? 
W iadomo też wszystkim powszechnie, że 
zadaniem komitetu centralnego jest tylko re
gulować formalnie, zewnętrznie ruch wybor
czy, aby gdzie nie osiadł na mieliźnie ; da
lej zaś strzedz jedności narodowej tam, 
gdzieby rozgorączkowanie koteryjne na szwank 
ją  narazić mogło. Tchnąć ducha w wybory 
nie jest jego zadaniem, ani mu tego, ku 
wielkiemu pożytkowi sprawy ogólnej, czynić 
nie wolno —  dlaczegóż więc dziś już nie 
odbywają się w okręgach wyborczych 
wszelkich kuryj narady ludzi, jasno widzą
cych stan obecny kraju i mających wolę 
ratunku, dlaczego się nie tworzą komitety 
nawet, któreby następnie weszły w organi
zację komitetową ogólną, lub też przed temi 
ostatniemi komitetami lub zgromadzeniami 
wyborczemi broniły organicznie swych zapa
trywań i swych kandydatów! Wszak to są 
jedyne sposoby naprawy samodzielnej, oby 
watelskiej, tak pewne, jak są pewnemi uczu
cia obywatelskie i poczucie dzielności męz- 
kiej w  duszy patrjotów. Dla czegóż nie na
śladować nieprzyjaciół jedności krajowej, 
którzy oddawna czynią swe podstępne usi
łowania, aby zapanować nad ciałami w y - 
borczemi wbrew ogólnej organizacji wybor
czej! O ileż większą byłaby siła obywatel 
skich usiłowań i przygotowań, któreby sta 
nęły na gruncie tej ogólnej organizacji, w 
nią tchnęły ducha, a może nawet ją  opano
wały! Naprawa nie jest możliwą na innej 
d rod ze ! Mamy też nadzieję, że zanim ko
mitet centraluy swe wici ogłosi, znajdzie u 
dołu rozbudzone obywatelstwo, przygotowa
ny kierunek moralny i zgrupowanych ludzi; 
wówczas działanie wyborcze pójdzie łatwo, 

z pożytkiem dla sprawy publicznej, bez 
względu na instrukcje, jakieby reprezentanci 
bezwładności przywieźli z obcych obozów.
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Jeszcze sprawa pogranicza afgaóskiego 
me przyjęła kształtów ujętych w wielkim 
sporze, anglo-rosyjskim, a już współcześnie 
dojrzewają inne sprawy, dotyczące stanowi
ska mocarstwowego Anglii i współzawod 
nictw światowych. Współcześnie z bijaty 
kami nad Murgbabem i wymianą not mię 
dzy Londynem a Petersburgiem —  odbywa 
się w  Paryżu konferencja międzynarodowa, 
o której wielka publiczność zapomniała na
wet, konferencja dotycząca kanału Suez- 
kiego.

Na konferencji tej, mimo szczegółowego 
opisania je j programu naprzód, wynurzyła 
się kwestja opieki nad neutralnością kanału 
Opiekę te mocarstwa rozmaite, zapewne nie 
z zamiłowania do ciężkiej odpowiedzialności, 
chciałyby uczynić międzynarodową. Anglia 
przeciwnie oddać ją  pragnie pod straż 
Egiptu, co na teraz wychodzi na jedno ; 
powierzeniem jej samej kluczy komunikacyj 
nych na kanale. — Po stronie pojmowania 
angielskiego stoją dziś same jedne W łochy, 
co jest niewątpliwie znakiem charakterysty
cznym konstelacji międzynarodowej, wśród 
której rozwija się spór angielsko rosyjski.

Zasada opieki międzynarodowej nad ne
utralnością kanału Suezkiego, gdyby miała 
być wygłoszoną przy naruszeniu zkądinnądj

pizez to praw zwierzchnictwa Turcji —  to 
sprawa sama w gruncie rzeczy nie została
by załatwioną, lecz dopiero postawioną. Ne
utralność kanału, bez neutralności Egiptu, 
ma wartość teoretyczną tylko, a międzyna
rodowa opieka dla swej skuteczności, roz- 
ciągaćby się musiała do Egiptu. W ytocze
nie więc sprawy neutralności Egiptu to wy
toczenie sprawy panowania Turcji i fakty
cznego posiadania W . Brytanii w Egipcie i 
nad brzegami kanału , na wielkiej drodze 
komunikacyjnej do Indji Tu żadne z mo
carstw zaiste nie mogłyby pozostać oboję 
tnem w rozwiązaniu praktycznem tej sprawy.

Przegląd polityczny
Lwów dnia 16. kwietnia.

(Wynik likwidacji okręgowych fnndaizdw szkol
nych. — Subwencje minictentwa rolnictwa dla 
zzkót i inłtytueyj rolniczych w Galicji. — WJado- 
mośoi o zwołaniu przyszłej Rady pafittwa, sejmów 
krajowych i delegacyj wspólnych. — Kwestja g& 
binetowa w Węgrzech. Kartel rosyjzko-prusk'. 
— Nowy spór pomiędzy Anglię a Bosję. — Ks. 

Walii w Irlandji),

Marszałek dr. Zyblikiewicz święci juź try
umf na pola projektów swoich w sprawie po
mnożenia krajowego funduszu szkolnego zapo- 
mocą ściągnięcia nieznżytych dotychczas zali
czek, udzielonych okręgowym funduszom szkol
nym. W  przedmiocie tym pisze półnrzędowy 
korespondent ó$asu ze Lwowa:

„Nad likwidacją okręgowych funduszów 
szkolnych pracowało 40 urzędników rachunko
wych namiestnictwa przez rok cały w popołu
dniowych i wieczornych godzinach za osobnem 
wynagrodzeniem. Nadzwyczajna ta praca skoń
czyła się w połowie marca, a z wynika jej na 
razie tyle tylko donieść mogę, że fnndnszowi 
krajowemu należeć się będzie znaczna kwota 
przeszło 447.000 złr.) tytułem zwrotu zaliczek 

nieznżytych. Ta nominalna pretensja zmniejszy 
się niezawodnie, gdyż należytości fnnduszów 0- 
kręgowych obliczono według pierwotnego w y
miaru, który w wielu wypadkach bądź uległ 
już zmianie, bądź ulegnie jej w skutek wnie
sionych rekursów.

„Na wszelki wypadek jednak suprata bę
dzie nadspodziewanie znaczną i sprawi wielką 
ulgę w przyszłych budżetach krajowego funda 
sza szkolnego."

Tenże sam korespondent donosi, że mini 
sterstwo rolnictwa przyznało z fnnduszów snb 
wencyinych Towarzystwu rolniczemu w Krako
wie 400 złr. na urządzenie wykładów w rozmai
tych miejscowościach o rybołostwie. Dla szkoły 
rolniczej w Czernichowie przeznaczyło minister
stwo 3 750 złr., a dla szkoły ogrodniczej tamż<* 
500 złr. Dla szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
300 złr.

Co do żądanego przez Wydział krajowy 
podwyższenia snbwencji dla szkoły rolniczej 
Czernichowie, odpowiedziało ministerstwo, że 
na razie przyznać go nie może.

Frzeiplatę 1 •(łoizeila  przjjmi
W » ŁWOWJLE bióro administracji „Gazety Mar.* 

n i l e *  H a p e r n i k a  i .  B. Ogłoszenia
w Fary tu przyjmuje wyłąoznie dla .Gazety 5a.\* 
ajenoja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wia- 
dniu Otto Maass, (Haaaenstein et Yorlerj nr. 10, 
'Walfliohgawe, A. Oppelik, Btadt, Stnbenbaatci Z. 
M. Dnket, I. Biemergaaee lii. BndoU Moaae, Seiler- 
statte nr. Z., Henr. Suhalek, I. Wollseile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile ZZ; L. Danbe et Comp. 
w Frankfaroie n. M.; w W anta wie Bajehm&n et 
Fteudler Senatorska 22; w Krakowie W.Koklińaki.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłat) 6 et. od 
miejsca objętości jednego wierna drobnym drukiem.
_ *ekl«may w rubryce .hadeałsne* 
MO et wo wierna.

rząd postawiłby wniosek o uchwalenie prowi- 
zorjum budżetowego na pierwsze ćwierćrocze 
rokn następnego.

Wrzesień i październik poświęcony zosta
nie w takim razie sesjom sejmów krajowych i 
obradom delegacyj wspólnych. Tymczasem aż do 
ponownego zebrania się Rady państwa rząd za
myśla nawiązać rokowania z rządem węgierskim 
w sprawie odnowienia ngody z Węgrami, aby 
módz przedłożyć Radzie państwa ściśle sformn- 
łowane wnioski. Zwołanie Rady państwa na 
krótką sesję w lecie nastąpi więc jedynie ze 
względu na akęję ngodową, którą rząd nawią
zać zamyśla z Węgrami w ostatnich miesiącach 
rokn bieżącego.

W środę odbyła się w Peszcie konferen
cja stronnictwa liberalnego Izby posłów, 
na której obradowano nad zmienionym przez 
Izbę magnatów projektem reformy Izby wyższej.

Po sprawozdania posła Langa oświadczył 
prezydent ministrów Tisza, że pomime zmian, 
poczynionych przez Izbę magnatów w projekcie 
reformy, ani on, ani rząd nie stawia kwestji 
gabinetowej w właściwem tego słowa znacze
niu, zwłaszcza że nie postawił jej w pierwszem 
stadjnm sprawy Gdy jednakże przyrzekł ma
gnatom, że użyje całego swego wpływa, ażeby 
kompromis w Izbie posłów przyszedł do skut
ku, odrzucenie kompromisu byłoby dowodem, 
że wpływ jego jest stosunkowo mały, a miara 
zaufania Izby do jego osoby nie tak wielka, a- 
by starczyła na dotrzymanie danego przezeń 
słowa. Gdyby się to stało, byłby oczywiście 
zmnszonym do wysnucia co do swej osoby kon- 
sekwencyj, które atoli nie potrzebowałyby się 
rozciągać na resztę członków gabinetn.

Gdy Tisza skończył, powstał minister 0- 
światy Trefort, i oświadczył w imienin wszyst
kich ministrów, że tak w tej, jak i w każdej 
innej sprawie z szefem gabinetn eałkowicie się 
solidaryzują, i w żadnym razie stanowiska swe- 

0 od jego stanowiska nie zamierzają wyró- 
niać.

Oświadczenie to przyjęte zostało hncznemi 
oklaskami.

Pokrok dowiaduje się od jednego z wybi
tniejszych posłów z prawicy, iż rząd ma zamiar 
nowowy braną Radę piństwa zwołać na koniec 
lipca albo początek sierpnia. Rząd jest stanow
czo zdecydowany wytrwać przy tym zamiarze, 
chyba że tymczasem zajdzie konieczna potrzeba 
odstąpienia od niego. Pierwsza ta sesja nowej 
Rady państwa zostałaby zagajoną mową trono
wą, poczem nastąpiłaby rozprawa adresowa i 
wybór członków do delegacji Ponieważ zaś dal
sze obrady zostałyby odroczone aż do r. 1886.,

Układ rosysjsko- pruski co do wzajemnego 
wydawania sobie przestępców, o którego przed- 
' ożenią niemieckiej Radzie związkowej celem 
zamienienia go na rosyjsko-niemiecki pisaliśmy 
'aż dawniej, zawarty został d. 1. stycznia r. b , 
a podpisany d. 30. marca w Petersburga przez 
pełnomocników Pras i Rosji. Zmodyfikowany 
odpowiednio, opiewa on, jak następuje:

„Art. I. Wysokie strony, zawierające ugo 
dę, zobowiązują się wydawać sobie nawzajem 
na zaniesioną w tej mierze rekwizycję, tych 
przynależnych do krają strony żądającej, któ 
rych sądy tejże strony albo skuały, albo w 
celu wytoczenia śledztwa ścigają o następujące 
podług nstaw rek wirującego kraju karygodne 
czyny:

„1) U Niemców: o zabójstwo, uszkodzenie 
ciała i ograniczenie wolności osobistej lab 0- 
brazę cesarza niemieckiego i króla pruskiego, 
albo członka jego rodziny, albo innego pannją- 
cego do Rzeszy niemieckiej należącego, lab jego 
rodziny, jeśli wydania rząd niemiecki zażąda;

poddanych rosyjskich o takież same zbrodnie, 
popełnione względem cara lab jego rodziny, je 
śli wydania rząd rosyjski zażąda.

„2) O morderstwo lab zamiar morderstwa. 
„3) O uiezgadzające się z ustawami wy

twarzanie lnb posiadanie dynamitu, albo innych 
materyj eksplodujących.

„A rt II. W razie zaniesienia rekwizycji 
przez jednę ze stron zawierających ugodę o 
wydanie przestępcy, obwinionego o zbrodnię lub 
przestępstwo inne, niewymienione w art I., 
rząd, od którego zażądają wydania, uczyni to 
ze względu na przyjacielskie stosnnki oba 
państw.

„Art UL Twierdzenie, że zbrodnia lab 
przestępstwo, dla których wniosek o wydanie

K a rm ela .
Nowella 

■ w ł s i k i e f s  

Edmunda de Amicis.

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem było już póino wieczór, i go
ście jeden po drugim wychodzili z kawiarni. 
Gabriello, zamiast wprost udać się do domn, 
obszedł cały rynek, i dochodząc do domu, mi
mowolnie się zatrajiM*'

Myśl, że obłąkaną dziewczynę zastanie na 
ochodach przed brama, stała się mn oie*“ °®oą’ 
o jednak tak dalece zarazem jego litość obu- 
sziła, że prawie żałował szorskiego obc ścia się 
k nią. Usiłował przejrzeć w ciemności, ale do- 
biero tuż przed domem będąc, obaczjł postać, 
hiernchomie przyknezniętą na ostatnim stopnia. 
Przystąpił zwolna i zawołał:

—  Karmelo, co ta robisz?
Podniosła się zwolna, obie ręce położyła na 

barkach Gabriella, twarzą się całkiem do niego 
hachyliła, i rzekła:

— Oczekiwałam ciebie, i zasnęłam.
— Oczekiwałaś mnie ? A to czemn ? — za- 

Pj tał i chciał ująć jej ręce, ale tymczasem ręce 
te zsunęły się, i Karmela ujęła go za ramię. 
Poczem tonem wpół spokojnym, wpół znużonym 
Piekła:

—  Czemn?... bo chcę przy tobie zostać.
—  Czyż by to mogło być obłąkanie ? —  

Pomygjał Gabriello. Wszak mówi tak jasno i 
Joicinie, jak tylko może człowiek przytomny

umyśle.

Zapalił stoczek, i w jego pałania przypa 
trywał się rysom Karmeli! Dzika ruchliwość 
jej giestów, wykrzywiająca nieraz piękne to 0- 
blicse, pod wpływem snn ustąpiła miejsca n- 
śmiechowi łagodnemu, melancholicznemu, i z 
którym jej było niewymownie pięknie, aż się 
serce krajało Gabriellowi. Powieki były wpół 
przymknięte, migający bez nstankn ogień oczu 
przytłumiony; wydawała się dzieckiem, wal- 
czącem ze snem, i niepodobna było dostrzedz n 
niej ani cienia nieszczęsnej choroby.

Nagle się zerwała. Błysk światła padał na 
lice Gabriella, i zdawało się, że na ten niespo
dziany widok z podwojoną mocą demon wró
cił, aby targać jej biedną, ciemną duszę. Z  im 
petem rzuciła się Gabriellowi na szyję On od- 
etąpił i chwycił ją za rękę. Nagle j*k  piorun 
ncznł gorące jej ust przyciśnięcie na swoich n- 
stach, a zarazem ból piekący... nkąsiła go w 
rękę.

W yrwał się, wpadł do domu i drzwi zasu 
nął. Kilka razy jeszcze s’yszał jak Karmela 
wołała go po imienin, potem wszystko ncichło. 
Zapewne znown usiadła na schodach 1 zasnęła.

W pokoju Gabriello zapalił światło i oglą
dał wierzch swojej ręki. I  dojrzał tam wyraźny 
odcisk małych ostrych zębów, a dokoła tego 
miejsca jakby ciągle cznł przyciśnięcie nst jej 
pełaych, które jak gorąca lawa strumieniem 0- 
gnia po żyłach jego przemknęło.

—  Jeżeli to obłąkanie, to snać metody
czne — wyrzekł półgłosem. A więc to broń ko
biety, która z miłości roznm straciła ?

Nie wiedział, czy się miał * tej całej hi- 
storji śmiać czy złościć, zapalił cygaro, 1 cho 
dząc tam i nazad po pokoju, zaczął sobie prze
powiadać ordynek słnżbowy na dzień jntrzej- 
szy. Ale myśli nieustannie odbiegały od suchej, 
czczej jednostajności powołania. Zły, porwał 
książkę, rzucił się w fotel i zaczął czytać. Ależ 
kiedyż zdołało słowo pisane uwięzić myśli, któ
rym się koniecznie bajać zachce! Kartkę za

nie
nie

kartką przebiegał Gabriello, ale ciągle stsła mu 
przed oczyma Karmela, w świetle stoczka z 0- 
wym znużonym uśmiechem zwrócona do 
go — i ani jednego słowa przeczytanego 
rozumiał.

Nareszcie postanowił pójść spać. Ale nim
zgasił światło, jeszcze raz postąpił
kn oknu — sam się nazwał warjatem, skoczył 
to  16iU  i n i . b « «  tw n lo  n - 4 > .

Nazajntrz Gabriello, wbrew zwyczajowi, 
był już na nogach, nim foryś zbndzić go przy
szedł. Foryś poglądał na ubierającego się szyb
ko pana swego, i z głupkowatym uśmiechem 
nagle zagadał:

— Dziewczyna znown siedzi na dole.
— A cóż tam robi? zapytał Gabriello, n- 

siłnjąc wydać się obojętnym.
— Ano, n ic; powiada, że czeka na pana 

porncznika.
Gabriello mimo woli się zaśmiał.
— Wyjrzyj, czy tam jeszcze siedzi.
— Foryś otworzył okno i wyjrzał.
— Siedzi.
— Co robi?
— Bawi się kamykami.
— Czy pogląda do okna?
— Nie.
— Czy jest wprost drzwi, czy na boku?
— Trochę na boku.
— Dobrze.
Gabriello zeszedł schodami, i chciał się co- 

prędzej wymknąć na nlicę. Ale jeszcze do sieni 
nie był wyszedł, kiedy Karmela po brzęku sza
bli cznjnem achem jego zbliżanie się dosłyszała.

— Dzień dobry, dzień dobry — zawołała 
Gabriello ani się opatrzył, jak przed nim klę

czała i szmata sknętnie zaczęła mn bnty oczy
szczać. Naprólno się raz po raz wypraszał:

— Pość mię Karmelo; co robisz!

Nie dała się odstręczyć, ale tarła i czyści 
ła coraz skrzętniej, pomrukując:

— Jeszcze trochę, chwileczkę, poczekaj — 
tak — teraz dobrze — teraz możesz iść

Podniosła się, a Gabriello sążnistemi kro
kami pomykał przez rynek, nie oglądając 
i dopiero w bramie koszar odsapnął Karmę, 
pozostała na schodach pod jego drzwiami.

rie;
mela

się taksamo jak tamten; od poborey podatko
wego, wielkiego melomana, nanchył się trochę 
grać na cytrze, i śpiewał do niej pieśń, którą 
tamten dla Karmeli ułożył i często śpiewał. 
Pieśń ta brzmi:

Gabriello i młody lekarz wojskowy wnet 
się zaprzyjaźnili, i mimowoli pogadanki ich czę
sto zwracały się do niedoli Karmeli. Gabriello 
ciągle wypytywał ncznia Esknlapowego, czyby 
biedaczce pomódz, uleczyć jej nie można. I  n -  
wsze to samo odpowiadał doktor:

— I owszem, ale trzeba na to wiele czasn 
1 cierpliwości.

Wszak ani lekarska mądrość jednego, ani 
dobra wola drugiego nie wystarczały na wv«*n 
kanie dróg i sposobów do tego dzieła samary
tańskiego; szukali więc pomocy w rozmaitych 
książkach uczonych o traktowauin obłąkan/ch, 
które Gabriello z Neapolu sprowadzał, i nad 
któremi obaj z przyjacielem ślęczeli. Ale jużcić 
z tych badań uczonych okazało się, że mądrość 
lekarska 1 środki lekarskie prawie na nic się 
nie zdadzą w tym wypadku. Nie przyznawał ci 
tego doktor wprost; ani potakiwał, ani prze
czył , przekonawszy się dowodnie, że świętą in
tencją Gabriella jest pomódz biednej dziewczy
nie. Tu było coś więcej, niż kram nczoności i 
praktyki — instynkt czystej miłości bliźniego, 
który nie spocznie, dopóki celn nie dopnie. Co 
potem nastąpić może, lab powinno, narazie ani 
jednemu, ani drngiemn na myśl nie przychodzi
ło. Droga będzie już bez tego dosyć ciężką; po 
cóż pytać, co tam poza jej metąl

Łatwo było Gabriellowi dowiedzieć się o 
powierzchowności i nawyczkach niewiernego ko

chanka Karmeli tyle, ile mn się narazie potrze- 
bnem zdało, aby obndsić w niej jego wspomnie
nie. W wyszukiwania tych drobnostek był nie
zmordowanym, i nic nie wydawało mn się bagatel- 

Na spacery wieczorne nad morzem ubierałnem.

O, Karmelo, w twej postaci,
Twej jedynie ś jt  mi cieniu,
Zdała od tej ziemskiej braeł,
Roztopiony w twem spojrzenia,

A gdy przyjdzie krok po kroki 
Z  całą ziemią do rozstania,
Niech lię w twym odbije ekn 
Ból ostatni pożegnania.

W pewnych dniach tygodnia słyszano z 
kwatery Gabriella szczęk szabel i głośne wo
łania. Dowiedział się bowiem, że kochanek Kar
meli regularnie odbywał z sierżantem żandarm- 
skim ćwiczenia na szable, czemn się ona zaw
sze ze schodów przysłuchiwała. A przysłuchi
wała się ona i dzisiaj, tylko że nigdy choćby 
śladn spostrzedz nie było można, że w jej gło
wie świta owych czasów przypomnienie.

Doktor wstrząsał głową, ilekroć Gabriello 
mówił o nieadawanin się wszystkich swoich 
zabiegów, zawsze jednak przyjaciela nanowo za
chęcał.

— Trzeba jeszcze raźniejszych środków -  
pocieszał go. Cierpliwości, cierpliwości! Skutek 
się okaże —  z <*Y%sem

(G. <L n.)



nastąpił, dokonane zostały w zamiarze poli- 
Jycznym, niema w żadnym razie służyć za pre 

* tekst do odmówienia wydania.
„Art. IV. Ugoda ta będzie ratyfikowaną, a 

wymiana dokumentów ratyfikacyjnych ma na
stąpić jak najspieszniej. Moc obowiązującą zy
ska'ona Iw  dziesięć dni po wymianie ratyfika 
cyj, obowiązywać zaś będzie aż do upływu 
sześciu miesięcy po wypowiedzeniu.“

Z powodu przedłożenia układu powyższego 
parlamentowi niemieckiemu, pisma berlińskie 
przypominają, że bezpośrednio po zawarciu kon
wencji Prus z Rosją o wydawanie przestępców 
kanclerz czynił starania u Rady związkowej
aby traktat z Rosją, obowiązujący tylko' Prusy' 
rozciągnięty został na całe Niemcy. Rada związ
kowa przyrzekła uczynić zadość życzeniu kan 
clerza, zastrzegając sobie jedynie poczynienie od
powiednich poprawek.

Dzienniki podnoszą ponownie, że parlament 
odrzuci całe przedłożenie.

W  sprawie afgańakiej niewiele dzisiaj ma
my do doniesienia. Z jednej strony alarmujące 
wieści o zbrojeniu się Anglii i Rosji, z drugiej 
wiadomości pokojowe o dyplomatycznych roko
waniach, z trzeciej zaprzeczenia doniesień pierw
szej czy drugiej kategorji —  oto nowiny, jakie 
od kilku dniprzynosi nam codziennie poczta i 
telegraf ze Wschodu i Zachodu.

Szkoda doprawdy miejsca na powtarzanie 
tych bałamuctw, zwłaszcza gdy się ma do za
notowania rzecz świeższą, a więc bez wątpienia 
mniej zagmatwaną. Bo oto mamy nowy spór 
pomiędzy Anglią a Rosją, także w Azji, tylko 
na przeciwnym jej krańcu.

Anglicy zajęli niedawno, jak wiadomo, port 
Hamiltona na wyspie Quelpart, należącej do ar
chipelagu Eorejskiego. Zajęcie tego punktu jest 
strategicznie zwrócone ni etyl ko przeciwko Wła- 
dywostokowi, ale także przeciwko chińskim por
tom Szangai i Hongkong. Rosjanie dopatrują 
się w tern pierwszego kroku do napadu na 
Władywostok i terytorjum Ussuri.

Postępek ten Anglii Herold petersburgski 
nazywa zamachem, zwróconym wprost przeciw
ko Rosji, i dodaje, że wyjaśnień w tym wzglę
dzie zażądać winna nietylko Rosja, ale także 
Niemcy i Francja. Aby Anglię utrzymywać w 
szachu, musi Rosja obsadzić inny punkt w po
bliżu. Pet. Wied. proponują zajęcie nigdy nie
zamarzającego portu Łazarewa w zatoce Brough- 
ton na północnem wybrzeżu Korei. Herold sądzi 
jednakże, że o wiele lepszą byłaby wyspa ja 
pońska Ciuima.

N. Wrrm. nazywa zajęty przez Anglię port 
Hamiltona Gibraltarem Wschodu.

W  Mallor, stacji kolejowej pomiędzy Lime- 
rick a Cork w Irlandii, zaszły onegdaj podczas 
przejazdu pociągu dworskiego z księciem Walii 
tudzież jego małżonką, wielkie zaburzenia. Kil
ka tysięcy narodowców irlandzkich pod prze
wodnictwem członków parlamentu : O’ Bnena, 
Deasy’ego, Harringtona i 0 ’Connora zgromadzi
ło się na stacji przed nadejściem pociągu, aby 
księcia wygwizdać. Mnzyki przygrywały tym
czasem melodje narodowe i rewolucyjne.

Władza bezpieczeństwa wysłała skutkiem 
tego silny oddział policji i wojska, który ude
rzył na narodowców i rozpędził ich, przyczem 
w bójce na pięści pobici zostali kijami także 
wymienieni członkowie parlamentn.

Tegoż samego wieczora zwołał 0 ’Connor 
zgromadzenie ligi narodowej w Cork, które za
gaił temi słowy: „Mężowie buntującego się 
Corkul Używam umyślnie słowa „buntujący 
się * Znajdujemy się w otwartym buncie, a 
pierwszy strzał padł dzisiaj! Podnieśliśmy zaś 
bunt dlatego, że dobre imię Irlaudji znieważo- 
nem zostało przez sykofantów.“

K«ve«pm-]BMge „Gai. Nm .«
Wiedeń 14. kwietnia.

.(**•) Donosząc w liście z 5. bm., iż chodzą 
wieści o zamiarach kompromisowych w kurji 
większej posiadłości w Morawie wyraziliśmy 
powątpiewanie co do autentyczności tej wiado
mości. I rzeczywiście okazały się wieści te co 
najmniej pnedwcsesuemi, a dojście do skutku 
kompromisu dziś prawie nieprawdopodobne. W y
stąpiły przeoiwko niemu zarówno organa lew i
cy jak praw icy; korespondencja z Berna do 
yalerlandu nawet w tonie lekceważącym się o 
dezwała o hr. Mittrowskym, inicjatorem kom
promisu. Zdaje się, iż feudalna partja, której z 
dziesięciu miejsc awa ofiarowano, odrzuciła kom
promis. Z dzisiejszego odezwania się głównego 
organu lewicy przypuszczać należy, iż w tej ku
rji kompromis pomiędzy t. zw. partją środkową 
z partją liberalną przyjdzie do skutku. Nowa 
Presse powiada, iż partja środkowa bardziej się 
zbliża do lewicy w pojęciu o podstawach pań
stwa i w uznaniu idei państwa jednolitego (ma 
znaczyć centralizm u). O ile jednakże sądzić mo
żna z zachowania się członków tej partji środ
kowej, którzy po ostatnich wyborach weszli do 
sejmu morawskiego, to raczej partję tę należy 
uważać za rządową sarw phrase, taką o ja
kiej marzy od dawna hr. Taaffe. Zresztą może 
być, że poglądy polityczne członków tej partji 
zgadzają się z poglądami hr. Taaflego, który 
pod względem autonomii nie idzie taz daleko 
jak autonomiści, w centralizmie nie tak daleko 
jak centraliści.

Kilkn posłów z kurji większej posiadłości 
na Morawie, nie wystarczyłoby dla utworzenia 
partji rządowej •, to też z jednego z dzienników 
półurzędowych dowiadujemy się o dalszych co 
do partji tej projektach. A mianowicie istnieje 
podobno projekt przeprowadzenia w Czechach, 
na Morawie, w Dolnej Austrji, i wszędzie gdzie 
się to tylko okaże możliwem nmowy, na z asa 
dzie której w kurji większej posiadłości w ró
wnej liczbie zostaną wybrani posłowie t. zw. 
wiemokonstytucyjni i feudalni. Ale posłowie 
wybrani na zasadzie takiego kompromisu me 
wejdą do żadnego z istniejących dziś klubów 
prawicy ani do klubu lewicy, lecz utworzą no
wy klub środkowy, który w wszystkich kwe-

wtedy chodziło o złagodzenie Antagonizmu za 
pomocą elementów mniej skrajnych, a rezulta
tem była ilio in partea, tj. każdy poszedł w 
woją stronę, hr. Clam-Martinitz, Schwarzen- 

bergi i Lobkowicze na prawicę, Salmy i inni 
na lewicę.

Patrząc na dzisiejszy antagonizm, należa
łoby przypuszczać, iż dziś jeszcze mniej jest 
szansy połączenia, choćby umiarkowanych ele 
mentów jednej i drugiej strony w jedną partję. 
Jeżeli myśl taka w ogóle miałaby szanse, to 
chyba tylko dzięki Knotzowi „et consortes“ . Po 
agitacji lewicy i jej lamentacjach o ucisku, ja
kiego doznaje narodowość niemiecka, za pewnik 
przyjąć trzeba iż liczba partyzantów Knotza 
się zwiększy, i że pewien, niemały odłam le 
wicy, nie chcąc tracić popularności i — man
datów, w tym kierunku się będzie mnsiał po
sunąć. A łych patrjotów, którzy patrjotyzm 
swój manifestują bismarkfestami i śpiewaniem 
Wacht am Rhein, może się ulękną reprezeatanei 
większej własności niemieckiej w Czechach, 
którzy bądź cobądź jeszcze trzymają z wysy 
kaną przez jakiegoś studenta w GracU: o du 
mein Oeaterreich. Może podobna okoliczność i 
reprezentantów t. z. feudalnej partji w Czechach 
do ntworzenia partji środkowej nakłoni.

W samym Wieduin partja demokratyczna 
wszelkie do agitacji wyborczej czyui przygoto
wania i kandydatów osobnych zamierza posta
wić. Do listy kandydatów tej partji należą: br. 
Walterskirchen, dr. Kr ona wet ter , dr. Lueger, 
dr. Singer, sławny z niedawnych skandalów w 
Radzie miejskiej dr. Mandl.

Wiadomo, jakiego niepowodzenia doznał 
malej więcej dwa lata temu projekt utworzenia 
partji tej na zebrania w Musikvereins$aal, gdsie 
przemawiali wówczas bar. Walterskirchen i 
Fischhof. Zdaje się jednakże, iż od zasn tego 
liczba zwolenników partji tej w Wiedniu się 
zwiększyła. Br. Walterskirchen tej zimy po
glądy swoje, które się nw zmieniły w uiczem 
od dawniejszych jego zasad, głosił na licznem 
zebrania w sali Architektf.twerein a zebrana 
licznie publiczność bardzo im przyklaskiwała. 
Dr. Laeger i dr. Mandl są członkami Rady 
miejskiej i pomimo opozycji lewicy, ponownie 
niedawno do Rady zostali wybrani. Licznie za
mieszkali w Wiedniu Czesi też przy wyborach 
do parlamentu kandydatów partji tej popierać 
będą. Z tego jeszcze nie wynika iżby mieli za
pewnioną większość w jakimkolwiek okręgu, 
ale uwzględniając iż „przeciwnik dr. Kronawet- 
tera przy ostatnich wyborach do parlamentn 
dr. Stourzh, zwyciężył niewielką większością,— 
nie można odmówić partji tej wszelkiej szansy 
urwania lewicy którego z wiedeńskich okręgów 
wyborczych. W każdym razie burzliwa nie
zmiernie agitacja przedwyborcza w Wiedniu 
jest pewna.

Brandes o Polakach.

Za artykuł um lessciony pod po
wyższym tytułem  skonfiskowała e. k. 
Prokuratorja pierwszy nakład.

G ło sy  z  k ra ju .

8tjach ważniejszych będzie rozstrzygał oa ko- 
rajść rządu. Wpływy, które w tym kierunku 

\ JSSrłul?» * ® «u g  zapewnienia owego dzien- 
u k  "One, iż jest weael- 

ku Oprowadzenia do skut-
d  i m S S r i  J o d o w a n o  jakoby też, i i

większej własno-

kolwiek partją, i i  się od niej n C S S a  - z i i -  
nych kuryj mandaty otrzymają.

Czy cały projekt ten ntejest po prostu no. 
wą edycją kompromisu zawartego w r. 1879 w 
kurji większej własności w Czechach ? Wszak

( Kilka słów o ratowaniu rolnictwa,) 
Rolnictwo ma za zadanie, utrzymanie rodu 

ludzkiego, dostarczając do jego bytu niezbę 
dnych produktów, stanowi więc główną podsta 
wę wzrostu dobrobytu krajowego. Dlatego ści
śle się łączy z historją narodów, jak i wszel
kich stosunków polityczno-społecznych, które 
8ię przyczyniają do ogólnego rozwoju.

Obecnie we wszystkich krajach Europy nie 
trudno dostizedz, że stosunki wewnętrzne pra
wie wszędzie znajdują się w okresie przykrego 
przesilenia, które całym klasom ludności bardzo 
doskwiera. W handlu, przemyśle i rolnictwie 
wzmaga się wszędzie zastój — wszędzie sły
chać o przewadze współzawodnictwa z po za o- 
ceani. A z tego ogólnego prawie przygnębienia 
najsmutniejszym obrazem są zwiększające się 
stopniowo narzekania na nieopłacalność ziemi.

Z gospodarczo-społecznego poglądu — wol
ność przywozu zboża i innych produktów rol
niczych o tyle istnieć powinna, o ile krajowa 
rolnicza uprawa podobne współzawodnictwo wy 
trzymać może.

Utarte zdania w nauce gospodarstwa spo
łecznego — zbyt często jednak omijane bywają 
w życin praktycznem, jak gdyby nie uznawano 
prawdy, tkwiącej w tych zasadach, i nie do
świadczono aż nadto, ze szkodą stosunków go
spodarskich, ie  niewzruszonych prawideł, we 
dłng których rozwija się życie gospodarcze spo 
łeczeństw, bezkarnie zapominać nie powinni.

Ogólnikowo zapatrywać się nie godzi na 
zmienność cen targowych produktów rolniczych 
Między wieloma bowiem innemi powodami naj 
ważniejsza rzecz, jeżeli to wypływa z tej przy
czyny, iż obcy producenci za swe zboże niż
szych cen żądają. Krajowa produkcja wypada 
zatem drożej, i istnieć może zastój rolnictwa — 
a więc w szukaniu zaradczych środków skute 
czniej się postępuje, jeżeli się szczegółowo śle
dzi za przyczynami, które ten zastój powodują, 
i dopiero następnie złemu zaradza.

Oclenie produktów rolniczych trwożyć nie 
powinno jednych naszych krajowych rolników 
żadną miarą — a drudzy dbać powinni, aby 
ich produkcja nie stała się gorszą od zagrani
cznej, bo i to także obniża popyt, a więc i do
chód z roln;ctwa.

W  rzeczywistości jeżeli cło ma dać swoj- 
skiej produkcji ochronę, produkt podrożeć musi. 
Dlatego podobne oclenie trafia zwykle ogół ja 
ko konsumenta, zwłaszcza uboższe k lasy; po
drożenie takie produktu trudno jednak z góry 
przewidzieć. Bo to nietylko zawisło od wysoko 
ści cła, ale i od stosunków konkurencji. Mimo 
cła, cena może pozostać niezmienną — albo i 
nawet zniżyć się, jeżeli na targowicy staną kon 
kurenci, którzy cło na siebie wezmą, a zatem 
produkt po cenie niewliczającej cła, albo i po 
niżsMj dać zdołają.

Świeży taki tego dowód mieliśmy w 1882 
r., gdy zaprowadzone cło w Austrji nie spowo
dowało podskoczenia cen. Zagraniczna konku
rencja wzięła je na swoje barki tem łatwiej, 
że ilość cła powetowało jej zniżenie taryf kole
jowych, jakie od kolei swoich i austrjackich o 
trzymała. O tem więc zapominać nie trzeba, że 
obecnie potężnym czynnikiem są koleje, i z nie 
mi równie rachować się godzi.

Zwykle duch czasu, czyli ten ciągle dalej 
kroczący poatęp, stawia szerszemu ogółowi za
gadki — a nieumiejących je rozwiązać, grucho- 
ce. Zadanie, od którego tak wiele zależy —

zdaje się tylko coraz zawilszem, bo w rzeczy
wistości istnieć musi błąd w sposobach, jakiemi 
dziś radzić chcemy co do jego rozwiązania. Je
żeli duchem czasu oznaczamy ciągłą dążność 
rozwoju, dlaczegóż raz już uzuaue powagi kra 
jowe myśl swoją z pod tego wyrywają, i za 
miast przyglądać się temu ruchowi, zrozumieć 
go, zasklepiają się w swoim pojedynczym rozu
mie? Jeżeli duch czasu, bywa duchem przyszło
ści — dlaczegóż tę przyszłość, jak rosnącego 
młodzieńca, chcą koniecznie obszywać w suknie 
stare, dziecinne, zużyte, a potem się dziwią, że 
ta suknia drze się { podrze?

Wiadomo, że rolnictwo jest to ciągła walka 
z przyrodą. Ale rolnik niemoże poprzestawać 
na wyzwoleniu się z pod niej — musi się on sta
rać nią posługiwać. Jeżeli z jednej strony wiele 
zawisło od przyrody, to z drugiej wpływ pracy 
ludzkiej ważne ma znaczenie. W pływu więc 
przyrody nie godzi się powierzać trafowi losu— 
wyczekiwać spokojnie na ostateczne wyniki. 
Potrzeba obznajmiać się z temi wpływami, aby 
módz sobie uprzytomniać każde zjawisko, za
chodzące przy wzroście roślin, posiadać moż
ność używania ich według potrzeby do swej 
pomocy. Jedno bez drugiego, powoduje bezpo- 
trzebnie zwiększenie kosztów uprawy. Łącząc 
je dopiero razem — ostateczny wynik odpowie 
oczekiwaniom. Świadoma zapobiegliwość, dzia
łająca zgodnie z prawami przyrody, przyczynia 
się głównie do osiągnięcia celu.

Systemy gospodarczo-rolnicze powinny mieć 
za zadanie nie czasowo dobre plony, ale oprzeć 
się na stałych środkach, które niedosyć aby 
znaczny dochód przedstawiły, ale aby stopnio 
wo dochód ten wzrastał.

Rola i roślina pozostają w ciągłej wza
jemnej styczności. Ale rola nie pozostaje w tem 
martwą masą. W  niej znachodzi się woda, ro
zmaite gazy i różne rozpuszczone ścisłe skła
dniki, tak organiczne, jak nieorganiczne; te od 
bywają dane sobie przeobrażenia, pozostają w 
ciągłym ruchu. Ważna to więc rzecz — w jaki 
kto sposób role swe oprawia.

Ktokolwiek życie roślin bada, łatwo spra
wdzi, że najmniejsza przemiana w fizyczno-che- 
micznym układzie roli, zaraz i w roślinności 
pewne zmiany wywołuje. Pomyślny rozwój rost- 
kowania, przy jednakowych nawet wpływach 
klimatycznych, więcej zawisł od fizyczno-che
micznych, aniżeli od czysto chemicznych wła
sności. Jedynie z ogólnego poglądu na rozwój 
roślin — chemiczne składniki roli główne mają 
znaczenie. Praktyka rolnicza więcej zwraca u- 
wagi na fizyczno chemiczny układ roli. Czysto 
chemiczne własności, współdziałające w żywie
niu roślin, można zawsze za pomocą nawozów 
podtrzymywać — fizyezno-chemiezne własncści 
znaczniejszych nakładów wymagają.

Dalecy jesteśmy od Btawiania niezmiennych 
przepisów w kształcie recept. Takie potrzeby 
tylko zawsze czas i miejscowość wskazuje. Po
znanie podobnych zasad i zastosowanie ich w 
praktyce własnem myśleniem, doprowadza do 
celu.

Celem uprawy roli jest to zlanie danych 
składników pożywnych — o ile zaś taki cel 
w praktycznem przeprowadzeniu uprawy wię
cej się osiąga, o tyle rola w lepszym jest sta
nie. Zatem łatwo zrozumieć, że i plony lepsze.

Mniemania, jakoby uprawa roli, li tylko 
mechanicznemi sposobami osiągniętą być mo
gła — wedle stale dziś przyjętych form, spro
wadza jedynie straty. Bo nietylko narzędziami 
rolniczemi doprawia się rola — powietrznia i 
zajścia wewnątrz roli zachodzące, jak gnicie 
składników organicznych, a zatem i prowadze
nie różnych składników ziemi do różnorodnych 
fizyczno-chemicznych procesów, stanowią owe 
prawdziwe zasilanie i ową część chemicznej u- 
prawy roli. Każde jej poruszenie powinno mieć 
swój cel, dokładnie być uskutecznione. Pamię
tać zaś głównie trzeba, że pomoc przyrody do
maga się właściwego dla siebie czasu.

Ażeby rola była w stanie stosownym dla 
roślinności, powinna posiadać charakterysty
czne cechy, który to stan odleżeniem, wydo- 
brzeniem roli zowią Jest to dopiero ten stan 
roli, w którym nabyte właściwości fizykalno- 
chemiczne usposabiają do większej produkcji. 
Taki zaś stan nie bywa skntkiem mechanicznej 
uprawy — bo w tem fizyczno chemiczna upra
wa ważną odgrywa rolę. Stan podobny w:ęcej 
znaczy, niż tegocześno gnojenie lada jakim na
wozem.

O ile zadanie rolnika polega na nadaniu 
roli takiego układu wewnętrznego wydobrzenia, 
o tyle ważną to rzecz, ażeby ten stan osiągać 
jak najmniejszym kosztem, nieznaczną pracą. 
Wiedzieć więc i wierzyć trzeba, jakie siły wspie
rać go mogą we właściwej uprawie roli. Wie- 
rsyć, że to są siły przyrody, za których współ
udział nic się nie płaci.

Siłami przyrody, wspierającemi usiłowania 
rolnika, są: powietrznia ze swemi gazami, wil 
gocią, ciepłem, światłem, oraz wszelkie chemi
czne procesa w łonie ziemi.

Powietrznia zawiera w sobie parę wodną, 
kwas węglowy i amoniak —  wiadomo, że ona 
przenika ziemię we wszystkich kierunkach, a 
więc tem więcej ziemię wzruszoną. W  takim 
pochodzie napawa ją wilgocią i gazami w sobie 
zawartemi. Takie chłonienie, absorbeja, dokony
wana przez ziemię i powietrze, dochodzi do naj
mniejszych szczelin, i powoduje rozkruszenie 
brył i bryłek w ziemi. W ten to sp osób  na
biera ona dokładnego spulchnienia ale naj
ważniejsza rzecz, że to wszystko osiągnąć mo
żna mniejszą pracą, o wiele taniej, niż uprawą 
mechaniczną.

Procesa chemiczne przekształcają układ

rody. Jest to dar mnie wyłożony koszt na po
dobne roboty — udaremnienie tego, co główną 
stanowić może korzyść, i co bez kosztu nabyć 
można. Nie trzeba się obawiać, że się przez to 
niweczy dotychczasową rutynę —  rozdrabnia
nia ziemi. W uprawie roli należy uwzględniać 
uprawę mechaniczną — nie jako cel ostateczny, 
ale jako środek aczyciema jej dostępną dla do
broczynnych wpływów powietrzni. Ta bowiem 
właściwie urządza i prawdziwie użyźnia ziemię.

Takie zbytnie wzruszanie roli, jakie dotąd 
powszechnie jest w użyciu, nietylko że bezpo 
trzebnie wywołuje daleko większe koszta, ale 
jest i szkodliwem. Częścią dlatego, że przemie
lona mechaniczną uprawą rola, nie przedstawia 
dla roślinności odpowiedniej podstawy, a więc 
zwykle roślinność wylęga. Częścią znów dlate
go, że przeszkadza siłom przyrody w dokony
waniu dobroczynnych wpływów. W  takich ra
zach wsielkie zasoby gazów i wilgoci, groma
dzące się w roli, podobna uprawa wystawia na 
ulotnienie.

Rolnik koniecznie uwzględniać powinien 
zachodzące wewnątrz roli przeobrażenia. Bo 
chociaż rola dobrym nawozem zasilona została, 
to o ile go nie zużywa uprawiana na niej ro
ślinność, wszelkie pozostałe składniki pożywne 
przechodzą w stan nieprzyswajalny, i zawsze 
pierwej, nim nowej roślinności służyć mogą za 
pokarm —  muszą być koniecznte rozbudzone 
przez konieczne ku temu czynniki

Na roślinność nie trzeba się zapatrywać o- 
gólnikowo. Jedne rośliny posiadają korzenie, 
stykające się z niewielką ilością ziemi. Drugie 
są znów więcej rozgałęzione, roztaczają dokoła 
swe włókna korzenne. Taksamo i na powierz
chni roślinność bywa niejednakową. Jedna do
kładnie ocienia ziemię — draga przedstawia 
próżnię, do których słońce, deszcze i wiatry 
mając ułatwiony dostęp, w skutek tego przy
spieszają jej zdziczenie, powodują znaczne ko
szta na następne uprawy. Jeżeli roślinność jest 
odmienna w częściach swoich składowych — to 
zawsze w rzeczywistości istnieć mogą pewne 
podobieństwa, jako między istotami należącemi 
do jednej rodziny. Stanowczo też przestrzegać 
trzeba, ażeby w następstwie swojem, pokrewnej 
sobie roślinności nie używać. Najwięcej zaś u- 
nikać trzeba, aby na jednej i tej samej roli cią
giem nie produkować ziarna. Wszelka bowiem 
rola, która w dłuższym przeciągu czasu rzadziej 
służy do produkcji nasienia — zawsze więcej 
obfituje w składniki pożywne, od tej, która rok 
rocznie nżywaną jest do produkcji ziarna, choć
by i odmiennego całkiem gatunku. Uprawa a 
raczej produkcja ziarna, rzadziej używana, przed
stawia za jedną uprawą i zbiorem daleko więc 
większą i tańszą produkcję.

Powtarzamy raz jeszcze, że roślina z przy
sposobionych w roli składników pożywnych, 
wyłącznie tyle tylko zużywa, ile do swego roz
woju potrzebują, a chociaż i dla przyszłej ro
ślinności pozostał dany zasób, to ten ulega 
przeobrażeniu, domaga się nowego przysposo
bienia. A to powodują składniki organiczne — 
zatem koniecznie potrzeba dostarczać ich roli. 
Dla spowodowania tych koniecznych warunków, 
w niczem to się nie przyczynia, jeżeli po upra 
wie rośliny, o wątłem, delikatnem, wąziucknem 
liścieniu, i jeszcze delikatniejszym korzonka, u- 
żywana bywa w następstwie podobna pierw
szej roślinność. To się zaś obecnie praktykuje 
przy ciągłej uprawie roślin kłosowych. Zły 
plon, jaki się teras ciągle uwidocznia. — w rze
czywistości uie wypływa tylko x braku po
żywnych składników w roli, ale głównie z 
braku tych nieodzownych czynników, to jest 
nieodpowiedniej ilości składników organicznych, 
jaką poprzedni plon pozostawił w swoich ścier 
niach, odpadkach i korzonkach Brak więc od
powiedniej siły do rozbudzenia działań chemicz
nych, które zwykle dopiero rozbudzają większy 
zasób składników pokarmowych, jakie w roli 
istnieją. Brak to tej siły nietylko iż ogranicza 
obecnie plony — ale jednocześnie i podrożą bez 
potrzebnie całą teraźniejszą produkcję rolniczą.

(Dok. u.)

Sprawy Towarzystwa pedagogicznego.

materyj organicznych, a więc humusu i nawo
zów, a jednocześnie i nieorganicznych czyli mi
neralnych składników ziemi. Podobne rozkłady 
przysposabiają pokarmy — rola użyźnia się. 
Każdy rozkład wywołuje zmiany układów roz- 
kładąjących się ciał — powoduje wywięzywa 
nie się gazów i ciepła. Przenikając role, w sku 
tek tego ją spulchniają, a rozkład i zgęszcza- 
nie składników przyswajalnych jeszcze więcej 
ją rozkrusza.

Gazy, ciepło i wilgoć zasilają rolę. Z je 
dnej strony przyczyniają się do wyżywienia ro
ślin — s drugiej potęgują przebieg zachodzą
cych w ziemi cheaicinych procesów, które to 
właściwie tworzą pokarmy

Jako bodziec do myślenia i rozważania w 
tym kierunku, powinno służyć to przekonanie, 
że ani uprawa mechaniczna, ani częściowo che
miczna, to jest samo nawożenie, nie wiele po
maga, jeżeli pod względem wilgoci roślina nie 
posiada warunków bytu. Jeżeli to rzecz niemo- 
zebna, zapewnić jej podobny wpływ przez cały 
przeciąg rostkowania, ale to urządzenie tego 
pożądanego stosunku w pierwszych chwilach 
roślenia, ma rolnik w swej mocy

Uprawa mechaniczna, owo tak jeszcze ulu
bione dziś grzebania w roli, niweczy tylko 
działanie tych rzeczywistych pomocników przy

spłaci, postąpić z nim należy wedle zapadłej 
chwały Zarządu."

W końcu nastąpił odczyt p. Edmunda 
gowicza „O uchyleniu jąkania się u dzie 
Prelegent wymienił autorów francuskich i i 
mieckich, którzy się tem zajmowali, i sal0 
odczytanie ich dzieł. Po odczycie wywiązała 1 
ożywiona dyskusja, w której brali udział 
Gordziewioz, Kow»lówka, Bard&sz i Żmud. 
ski. Ten ostatni zakończył zdaniem, iż gdzie1 
fizyczne wady organizmu — tam chyba lek" 
z powołania może coś dopomódz; jeżeli zaś 
wody są czysto psychiczne, jak n. p. bojażń 
złe obchodzeni się z dzieckiem, natenczas śf 
ki łagodności i metoda nanki w wymawii 
wielce poskutkować mogą.
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brednia temperatura dnia była 4 ,%, naj wyż
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Walne zgromadzenie członków Towarzy
stwa pedagogicznego oddziała lwowskiego od
żyło się d. 2. kwietnia o godzinie 11. przed po

łudniem w sali szkoły realnej, w obecności 40. 
członków. Przewodniczący dr. Benom zagaił po
siedzenie smntnem wspomnieniem o śmierci śp. 
dr. Tadeusza Żulińskiego, podnosząc jego wiel
kie cnoty i zasługi jako wiernego syna i oby
watela ojczyzny, jako lekarza poświęcającego 
się bezinteresownie dla cierpiącej ludzkości, wre
szcie jako wielce gorliwego członka Towarzy
stwa pedagogicznego, w którem do końca ży
wota swego pracował piórem i słowem. Zgro
madzeni członkowie ze łzami w oczach wysłu
chali to rzewne wspomnienie, i przez powsta
nie nczcili pamięć zmarłego. Następnie podał 
przewodniczący zgromadzenia do wiadomości, 
że dwaj członkowie Towarzystwa pedagogiczne
go tutejszego oddziału, zarazem członkowie Z a
rządu głównego, dostąpili wysokiego zaszczytu, 
t. j. wyniesienia do godności radców szkolnych, 
a mianowicie: p. Bolesław Baranowski i dr. 
Teofil Głerstmann (huczne oklaski).

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal
nego zgromadzenia i sprawozdaniu ze stanu 
kasy i biblioteki, ponownie zabrał głos prze
wodniczący w sprawie zaległych zaliczek u 
członków, dowodząc cyframi, iż gdyby ten stan 
nieuiszczania się z długów nadal pozostał, nie 
mogłoby Towarzystwo ani nowych dzieł zaku
pywać, ani potrzebującym członkom zapomóg 
udzielać. Towarzystwo bowiem spieszyło zaw 
sze z pomocą, gdzie tego była potrzeba; w r. 
1884 wydano z kapitału 150 złr. więcej, aniżeli 
wpłynęło, w r. 1885 zaś do 1. marca udzielono 
potrzebującym 1 chorym kolegom 110 złr. a ze
brano tylko 40 złr. Gdy po użyciu wszelkich 
łagodnych środków ze stiony zarządu jako to: 
odpisanie procenta, rozłożenie spłacenia długu 
ratami : nie odniosły żadnego skutku, był Za
rząd zmuszony użyć energiczniejszego środka, 
wzywając ponownie zalegających dłużników do 
spłacenia zaliczek i oświadczając, że w razie 
niespłacania odda całą tę sprawę Zarządowi 
głównemu, który wykreśli dłużników z Towa
rzystwa, a następnie będzie zmuszony drogą są
dową poszukiwać swej należytości. Zgromadze
nie uznaje ostatni ten krok Zarządu jako słu
szny i nieodzowny.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierają 
głos pp. Gordziewicz, Janicki, Krępowaki, Ko- 
walówka i Dyhdalewicz, i godzą się a* en2  
czny aczkolwiek nieco zmodyfikowany aposoD 
ściągania długów, przyjęto jednogłośnie wnio
sek, postawiony przez przewodniczącego : „Jesu
kto nie zgodzi się na spłacenie długu drobnemi 
ratami, przynajmniej 50 ct. miesięcznie, albo 
przyjętych na siebie trzech miesięcznych rat nie

3,», C,
Pr»j wietrze o niepewnym kierunku i śr di 

temp eraturnę dnia około 9,’  C. niebo przewi 
nieczyste, wilgoć powietrza normalna, pogodnie

* Intronizacja ka. Sembratowlcza. Akt ei 
czystego wstąpienia na tron arcybiskupi ksi( 
aerkwi halicko-rnskiej, metropolity ka. Sylwei 
Sembratowlcza, odbędzie się — jak donosi Mir
1. 5. maja b. r. w kościele archikatedralnym ż' 
Jnra. Bliższe szcaegóły podamy później

Pani hr. Czarkowska zrobiła nową fnndi 
Mianowicie zapisała 20.000 <1. ną rozsze: 
lwowskiego domn dla sierót, 2000 zł. na u : 
uie a 100.000 zł. na otrzymanie sierót wyzni 
rzymsko- i grecko-katolickiego, z których część P 
pochodzić ze Lwowa, a reszta z kraju.

* Stan fundacji ś. p. Pelagii RnsaanowakK 
dla inwalidów polskich, wedłng sprawozdania W’ 
działa krajowego za r. 1884 przedstawia w do** 
dach 8891 sł. 91’/, ct. gotówką, 67.833 zł. 84 * 
efektami; w wydatkach: gotówką 8712 zł. 98’/i 
efektami 5134 zł. 93 ct. Na rok bieżący zostr* 
w gotówoe 178 zł. 93 ot., w efektaeh 62.638 * 
84 ct W r. 1884 * a dożywocia dla inwalidów 
skiob wydatkowano 3400 zł.

* Zaczepka nibypnblicystyczaa naszej Gaz. Nd 
Zwrócono naszą nwagę, że jaż przedwczoraj ni* 
odpowiedzialny organ zawisłości, zaczepił nos o t* 
iż wyraziliśmy nasae zdanie, że deputowali nW 
powinni ndać się na zamknięcie Rady państw* 
gdyż tego wymaga od nich spełnianie do kofiea p0*' 
ętego mandatu i lojalność parlamentarna, jak rć  ̂

nież 1 o 10, że gdy Mowa tronowa dozwoli depu** 
wanym naszym w całkowitości jaż ocenić rnznlat*1̂ 
prowadzonej przez nich polityki, powinni prsad 
wemi wyborami zdać sprawę wyborcom z doko*^ 
nej działalności w celu oświecenia kraju, a z***” 
zem wypowiedzieć, jaką, wobec rezultatów, a*0, 
żają drogę postępowania na przyszłość za najodp0' 
wieduiejszą dla interesów krsjowych.

Pismo to, Przegląd s.ę ono nazywa, oba*** 
się, Ze widzimy w udania się deputowanych *  
zamknięci* parl*m*atą spełnienie Jten»tjtaeyjD*f^ 
obowląskn, udać się powinni wedle niego z Trur*’’ 
azji i wdzięczuośoi względem „sfer najwyższych *»* 
irzychylnych dla kraju naszego* — obowią*** 
mnstytacyjay, obywaieldki nasywa tnj doktrfM  
i j  zaś mniemamy, że jeżeli kurtoasja l banał0* 

wdzięczność w wygodnej pielgrzymce na akt **** 
czysty nie są doktryną, to być mogą jedynie W  
ordynarniejszem płaszczeniem się 1 figuranctw*01 
a ni ozem więcej.

Pismo to nazywa również doktryną obowlą*1* 
zdawania praes posłów sprawozdań swoim mand**' 
tom i publiczności krajowej, a jaż wyborcom ml0’ 
sta Lwowa odmawia nawet prawa słuchania taki** 
sprawozdań — itawla ich widać w stanie małef' 
oblężenia. Powiada ono, że „posłowie sami najłepł** 
mogą ocenić sytuację polityczną i wiedzieć, ezy o* 
byoie sejmiku relacyjnego jest rzeczą na czasie, 
też szkodziłoby sprawie* —  a tę osobliweeą dok' 
trynę wypowiada ono w tej ehwili i dla tej ehwil** 
gdy mandat zostaje już skończonym i chodzi o *' 
dzielenie nowych mandatów przez wyborców. y  
Mniemamy, — se dosyć jest zaejtować pedobfi 
doktrynę, która znowuż jeśli doktryną nie jest, ** 
byłoby niewolnictwem tylko wobec bezimiennych f  
tQg) aby obłęd z niej strzelający stal się jawnym 4l* 
wszystkich; polemizować z nią byłoby rzeczą zbyt*' 
caną. Niedawne pismo to samo wyraziło naiwnie życs*’ 
nie, aby mogły prsestać istnieć wszystkie dzienniki' 
prócz aiegi). Nie polemizujemy też, z politowazi*0 
tylko wskazać chcemy jak mocno kompromituje *11 
ta sprawa, która za konserwatywną n nas ehoe *' 
chodzić, a nic krom przykazów słnżalstwa na ŝ * 
poparcie przytoczyć nie nmle, i jak mocno kompf*! 
mi tnj n się ci nieliczni, wymagający bszwsględ**J 
nległeścl publicznej kwoli chwale własnej, któro 
obronę swą zdali na tego kalibrn organ f podoba*! 
siły argnmenta.

* Walna zgromadzanie Stowarzyszenia przemf'
słowego blaeharay, bronaówników, konwisarzy, •*' 
tiężników i lndwisarzy, rękawiezników 1 bandaż/' 
stów, odbędzie się w niedzielę d. 19. kwietni* b. r‘ 
o godz. 3. z połninia w sali ratuszowej.

* W Kasynie miajsklem odbędzie się w sob' 
tę d. 18. b. m. przedstawienie amatorskie. Odegr*' 
nem będzie. 1. „Zaślnblny z przeszkodami", ko*- 
w 1 akcie, przełożył z francuskiego A.. WaleWskl-
2. „Na ulley", obrazek dramatyczny w 1 akd*
przez W acław a Szym anowskiego. 3, „Optymista*! 
m onolog przez II. G aw alew icza i 4. „Biały kruk** 
farsa w jednym  akcie O. B 0By, przekład A . W * ' 
lew skiego. — P oczątek o godzin ie 71/, wieczór*®' 
Lista otwarta. B ilety  wydawane będą w sobotę d* 
godsiny 4. popołndniu.

* W sdewstr.t. Dl» zapobieżenia wypadkom ** ' 
dowstrętn, magUtrat wydał następujące obwleeac**' 
nie: „Liczno w ostatnich oząsach wypadki poką**' 
nia ludzi i psów na ulicach miasta naszego prz*» 
psy o wodowetręt mocno podejrzane, powodują m »' 
gistrat w interesie bezpieczeństwa pnblicznego «•' 
rządzić na przeciąg 3 miesięcy od dnia 4. kwi* 
tnia 1885 co następijs: Na nllcach i placach p«' 
blicznych miasta jawić się mogą p*y tylko w k»' 
gsńoaeh lub prowadzone na nwięsl najwięcej 1V* 
metra dłngośoi. Psy napotkane na nliey bez k*' 
gafica lnb nie,prowadzone na uwięzi, będą prz** 
oprawcę łapane, a w rasie nie wykupienia do 3 
zabite, .rasem ponawia się bezwarnukowy zak** 
wprowa-zania psów do publicznych lokalów t ?  
śoinnych, jako to : traktyjerni, eukierni, kawlar*< 
szynków i t. p, miejsc zgromadzenia pnbliczneg*' 
Niezastosowanie się do przepisów powyższych, k*' 
rane będzie jako wykroczenie policyjne wedłng ro*' 
porządzenia ministerjalnego z dnia 30. maja 186" 
grzywną od 1 do 100 zł. lnb aresztom od 6 g*'



spadłej *| **ia do dni 14. Ulegnie więc t«J karne: a) wła 
deiciel psa napotkanego na ulloy lnb plaon bez ka 
tańca, albo też p*u nieprowadzonego na przepita 
j»oj uwięzi; b) właściciel pga wprowadzonego dolo 
kaln publicznego, ewentualnie także właściciel Id 
kalu, jeżeli nie miłuje temu aapobiedz i o wykrc 
ozenu dotyczącemu komiaarjatowi lnb maglstrato 
Wi nie doniezie.*

* Nieostrożna jazda. Wczoraj przedpołudniem 
poi wóz włościański szybko jadący nlieą Halicką, 
wpadł siedmioletni chłopiec . doznał tak silnego 
Oukodzenia, śe mnslano go odesłać do szpitala 
Niebaczny woźnioa pociągnięty został do odpowie 
dzialności.

4 Loterja fantowa. Podług sprawosdania za 
komunikowanego nam przez Wydział komitetn nrzą 
daającego wielką ioterję fantową w Przemyśla na 
cele dobroczynne, nzbierane dotąd datki wynoszą 
6000 fantów i 16.767 zł. 96 ct., a których wię 
kszs połowa bo 3355 fantów i 8883 zł. poohodzi 
z Galicji, reszta zaś a innych pruwincyj anstro 
węgierskioh i zagranicy. Wartość zebranych fantów 
wynosi przessło 15 000 ił., loterja ta praeto rokn 
je pomyślne rezultaty.

* Mianowania w armii. Rudolf ttiedl, pniko 
walk 99. paikn piechoty króla greckiego, miano 
wany dowódzcą pułku piechoty nr. 13 imlen 
hrab. flnyn; doktor Tademz Zapałowlcs 
Wojskowo-lekarski elew II. klasy przy szpitaln 
gar niżowym nr. 1. w Wiednin, starszym lekarzem 
armii czynnej. Uwolniony na własne żądanie, z 
powodu słabości sdrowia, dowódzcą 12. kawaleryj 
skiej brygady, jeaerał-uajor Mieczysław Łaszowski 
z Kraszkowic.

* Zdrowia. Pod tą nazwą zawiązało §,ę w 
Krakowie Stowarzyszenie akademików i techników, 
mające na ce n założenie taniej knehui dla kształ
cącej się młodzieży. Statnt tego Stowarzyszenia 
został jnz zatwierdzony przes namiestnictwo, a 
działalność ro«p ocznie się jak tylko zbierze się zna
czniejszy fnndnsz w gotówce, jako kapitał że
lazny.

* Prośba dziecku, w  tych dniach w War 
szawie na stopnin ołtarza w kościele św. Alek
sandra znaleziono liścik zaadresowany w ten spo
sób : Do mojej mamy n Boei w niebie. , Jestem 
teraz bardso grzeczna, piszę corsz lepiej, może 
■smę tern ncieszę jak zobaczy mój list, później 
znów więcej napiszę a teiaz niech mama prryśla 
mi niebieskiego papierń i niebieskich wstążeczek, 
których tam w niebie pewno nie brakaje. Józa“ .

* Na wystawie Blanc et Noir w Paryżu pns
Bielińska. Warszawianka, została nagrodzona 
wzmianką zaszczytną (mtntion honorable), za przed
stawiony portret. Do przyszłego salonu przyjęto 
też pracę panny Bielińskiej.

* Związek narodowy porski w Milwaukee, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, w r ® 
nblegtym wypłacił wdowom po Polakach, członkaoh 
związku 2055 dolarów zapomogi.

* Zwłoki zmarłego wczoraj br. Joslka prze- 
aiesioHo na nllcę Lipową do pałacu Skrzyńskich, 
zkąd w piątek 17. b. m. o godi. 10. ran", prse- 
wiesione zostiną do Siedmiogrodu.

* Ztna li W Krakowie dr. Alfred Wolf em, 
asystent kliniki lekarskiej Hniwersytetu Jagflloń- 
•klegc, 18. b. m. w wiekn lat 27. — W Płockn 
dr. Joljan Knrowski, nrodzony w Krakowie 1828 r.

\ * łutro w piątek dala 17. kwietnia: św. Ani-
oats b.; — św. Fteodota.

* Wiadomości pollcyjno Z d. 15. kwietnia: 
S . k r a d z i o n o :  pracnee Marjl Piec w Zamarsty 
nowie ze strychu trsy białe otrniy anaozone stam- 
pilią 15. pnłkn piechoty, a jeden a ty oh Z 4 z małą 
łatką — wart. 15 ał.; Michałowi Ferenzowl wo 
źnicy ze stajni pod 1. 50 n*. Zielona siwą kolejną 
bundę iółty kośurh, letni clemno-granatowy a drn- 
gi czarny jesienny *ardnt — wart. 20 zł.

Z e n  b i on o: czarny jedwabny parasol pra
g n i e  na ulicy Gródeckiej i ^ tkę^a.taw ^

czności*, którego tak świetnie przedstaw ia, tudzież wyrazu poprawne mUni—  i >•
„ „ Z U  w jednym akcie, któr, „ „  p. ^
.Lorenro I O u ijta -. I-*'1"* - °4<*r« p. W »ls»- który jako nuu-jr.H, d . Com.vUl«, (ni.w.ł i .rai 
ski Jessykę pani Kwiecińska, a starego dyrektora bardzo dobrze, a znany walc z aktu I zielna 
szkół r . Rnszkowski. Tsk więc ze względu na ty- mtl gorący poklask pnblicznośol P OsypowiJsowa 
loletnie, świetaę zasłngi artysty, któryby na każ- oddała bez zarzntn rolę sympatycznej Germany
dej pierwszorzędnej scenie należał do ozdób wyż- p. Steczyński, jako wójt, odznaczał się grą spo
zzej komedji, jak i na dobór sztok, przedstawienie kojną, w której pomimo wysokiej komiki, umiał 
jutrzejsze będzie w najwyższym stopnin zajmują j.ko wytrawny artysta, przyzwoitą zachować miarę 
cem dla naszej pnbliczności, umiejąoej oenić talent p. Janowicz pracował widocsnie wiele nad trndną 
i praoę. partją Grenichenx’a, którą też oddał dobrze, zaś

— W c z o r a j s z e  pierwsze przedstawienie barkarolę w akcie I. odśpiewał nawet bardzo po- 
„Friebe* było jednym, prawie nieprzerwanym sze- prawnie.
regiem owacyj dla autora, mimo że sztuka, na- Na ostatek słówko o p. Hryaiewieckim. Wi- 
wskróś tendencyjna, nie mogła nie pobudzać opo-1 dtieliśmy kilku artystów, którzy niewiadomo dla. - .1 _ -------J— I »•“» -  nn.f-nlo ™ „„o,.„i t.vn skancaboaueaujrjaa, ui« •
zycji n osób odmiennych przekonań, a przeciwnie czego upatrują w postaci Gasparda typ skąpca 
wciąż elektryzowała jnżto „arystokratów*, jnżto Molierowskiego 1 tak Gasparda przedstawiają. Ga 
.demokratów*, jnżto wresicle tak jednych jak drn- spard jest przec’eż tylko chciwcem, tak jak to po- 

-  - . . -------- a w jął j oddał p. Hryniewiecki. Artysta ten grą zna-gich jako Polaków, bała nyia przepeiinuuo, «. .. ----------. — „ ----------------  — „ _ .
antraktach dyskutowano żywo na każdym krokn. komltą 1 wyborną charakteryzacją stworrył wy
W ferworze nniesienia wypadło niektórym, że ani borny typ chciwca, postać mogącą poałnźyć za wsór.liratnlnlam. n Hl-irn i A u,i onU.m n afll-llBRZnie takiej
Pardon 
pisał.

nawet takiego dzieła jeszcze nie n a -1 Gratulujemy p. Hryniewieckiemu serdecznie takiej 
kreacji jak jego Gaspard. 

ale wszyscy wi-| Na pochlebną wzmiankę zasługują ansamble i
Inni znów inaczej tw ierdzili, . - -o  - .  prowadzone przez całą sztok ę z w soro^ą

dooznie mocno zostali zainteresowani, i t J ^  czystością intona j i  i subtelnem oleniowsniom. W y - 
zawodnie aapewnla dłnższe pow odienie n tworB# całkiem nowa garderoba, odpow i.dała w y
mn dziełn utalentowanego p isaria . Odkłs ją  ^  paQn Hryniewieckiemn jako reży-
biór i bliśazą ocenę do ju tra  notnjemy- Jr . ||rov| , korepetyrowi naleśy się pełne nznanie, 
artyści grali z wielkim zapałem i W7 W , . Drace aJebv Dzwony kornewllskie*, rzecz
> l.b ,. g o r , c .  oklaski, .  k tó r . m a t a j| * “  ‘  "  nW M „ ,  , „ « t'  w , -  tak dobta .

T * ™ W: £ o ‘Z : T ź 1 w „ a d „ ,  ja k  tó g . » ! . . « « ,  »
pierścień z brylantami. .

—  Otrzym aliśmy następującą nOWOŚć lito-1
r a c k a :

L i s t y  o F r a n c j i ,  Józefa  P o p o w s k i e -  
g o .  Przedrnk ■ G azety  K rakow skiej, K raków  
1885. Nakładem G azety K ra k o w sk ie j* .

—  Z  k o n s e r w a t  o r j  n m galic . T ow arzy- [liczkow ego 
stwa

P n a ł i n t ! s ,  p n a t i ł  t M il

wiodącemi do Herat, niemniej nad drogą gór- Z PODWOŁOOZYBK: nadw enM  główny lwewak.
ską z Persji do Balk i Maimeny. e god*. 10 mis. M  wiceańt poslag po olssmy, o  godi.

____________  8 min. 5. raso i e god«ixie i  tzG. 10 pa poradnia po-
N ow . W rem . przeczy twierdzeniom niektó- ®5ł* 

rych pism, jakoby jen. Komarow brał ndział w Odohodaą se Łwewa:
wojnie tnreckiej, należał on natomiast do wieln u 0  KRAKOWA: e goda. 10 min. 48 wieeaóc peaiąg
wypraw przeciwko góralom Unkazkim. Przed Y p ?  p l S l .  p ó ^  K l S ^ i  o°^W #
nominacją na wojskowego gubernatora krajn nie 6. min. 86 rano pociąg mięisany lokalny,
zakaspijskiego był Komarow szefem administra- DO OZSRKIOWUEC: o goda. < m. 80 rane paeiąg
cji wojskowej na Kankazie, a później komen- pospiessny, e goda. ia min. 15 pe południa, i o goda. U 
dantem 21. dywizji piechoty. Ma lat przeszło to w noey peeiąg wdąssany.
50, i nchodzi za dzielnego administratora. d o  PODw o ł o c z t i k  : « głósmoge dwsraa e n d i

8 sun. 54 rane peeiąg peta essay, e gedk. 12 min. 8i po
południa o gedk. 10 atin. 87 wioasór posiąg miąsaany. 

Hr. Paweł Sznwałów, komendant gwardji DO PODWOŁOCZTIK: s dworna w r o ś is m sa  o
carskiej, mianowany został ambasadorem na l , ł >- * min. 4 rano peeiąg pospiessny, e geds. 12 mat
dworze berlińskim i posłem na dworach me- ^” Połn^ lln i • god*. 10 min. 44 wiosaór poeiąg
klembnrgsko - szweryńskim i meklembnrgsko- *“ *IIT-
streliekim.

W jego miejsce komendę gwardji otrzymał 
książę Aleksander oldenbnrgski. C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei padstwowyeh.

W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego od d. 19. litego 1999* 

Uąjast se Łwoos i
M lodeń d. 16. kwietnia. (Pryw.) Polityczne 

i giełdowe depesze z Londynn, Paryża i Ber
lina brzmią stanowczo pokojowo CO do zatarga P ocią g  mlęosany: o gods. 6. min. 10 rano do Stryja, 
anglo-rosyjskiego. Tutejsza bursa skarży się, Poeiąg osobow y: o gods. ii min. 25 pnodpołodniam , 
że londyński telegram pokojowy do niej przez ^  8 ow^*' ®Uni,ławjWi> Drohobyosa, Borysławia 
nmyślne opóźnienie na urzędzie telegraficznym „ . . , . _ yroJw*__ .
berlińskimi przez który londyńsko-wiedeńskie j? god..
depesze przechodzić muszą, nadszedł o trzy go
dziny spóźniony , przez co uczęszczający nai P r s y j u d  d «  L w o w a
giełdę, którzy nie otrzymają własnych depesz P ociąg  mlęszany: o godz. 3 mis. 39 mne m Stryja. _______1. -a- i 1 -- 1 ■ — -  7-— J_f-

6 min. 45 wiooaór do Stryja, 
Staniała oowa, Haalatyna, Drohobyosa, Ohyrowa, Za- 
góraa, Zwardonia.

znacznych strat doznali Stanisławowa, Cbyrowa, Zagórsa, Zwardoaia.

Z a g rz e b  d. 16. (Prrw.) Biakap £ ,S % Ż \
diakowarski Strossmayer przedsiębierze w czer- rewa? 
wen podróż do Belgradu — o ile się zdaje nie Pociąg mii 
bez politycznego celn.

Londyn d. 16. kwietnia. (Pryw.) Gladstone

se
Ohy-

ląg m ie o n o y : o goda. 1 min. 89 w aoey s Hasia- 
troa, Stanisławowa, Stryja, Drohobyosa, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.. LmnbawamA Kawka mm " “ " " j  n ic iu m . IŁ 1 J Tl.)  UiaUdbUUO

Wyciąg * zamknięcia rachnnkowego o nkn aa- chwyta się każdego pozora, aby nnikuąć wo- 
Ł, j L u u a e r w a i o r j n m  gaiio. lu iw a j ' uczaowego w Stanisławowie, towary, os r. jennego zawikłania z Rosją. Nawet Abdnrah-

twa muzycznego. W niedzielę dnia 19. kwietnia nieogr. poręką za rok 1884 (,14-ty ro« i > Rahman pomimo zjazdn w Rawnl-Pindiłi jest
. r. odbędzie się w sali Towarzystwa ('gmach p  R . i h n n e k  z y s k ó w  , s r -  = przedstawiany jako niepewny. Organa rządowe

Lwów. Z Izby handlowej, 16. kwietnia 1885 
1. Akcfi na Mtaftę 

hor kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

tó. .. „u»,uz,e Się w san Tow arzystw a (g m a «»  “ u “ ao'702 i ł .  93 ct., odsetki naprzód głogXł łwrot pokojOWy.
teatralny) pod przewodnictwem naczelnego dyrek- Saido odsetek - t;j  jo «ł 90 ct.j dc- Jg8#y d J5 kwietnia wieczór. (Pryw.) Po- -
tora p. K. Młknlego, drnga produkcja noznlów *«P*Mon® ‘ * f  reatnosct 424 79 ®1t ; M dr“ '  « « e b  ostatniego belwederesyka, ś p. pułko- Solej gaUc. Kar. Lad JOO z f  m k. 258 50 262 50
konserwatorium muzycznego. Początek o g^**nie chód z gr Bg c t . Bylk t  a' wnika Paszkiewicza odbędzie się w Romania .. wo w. czisr̂ jMB. 2QQtL w. a. 215 WO -
trzeciej popołudniu. Program: 1. C. M. Weber, gi ksiązeczk ^  ^  Ragem 26.156 zł 97 ot. . ^  Q 3 popołudniu. K o ł o  p o l s k i e  unku nypot. gaho. 200 zł. w. a. 282 287
Uwertnra z opery „Oberon* na dwa fortepiany ośm wniozego 49 p rocenta wyplacane i dopisane _  „ -------------
rąk, panny M. Kopeoka, »  Sobotowska, W. Kó- S t r a  y-  ̂ --------
ntgsberger i K. Rancb (pref. Sierosławski)
HeJer „la Trnitte 
Slerośławiki). 3 
bicza. 4. F. Chopin
F. Weber (prof. dyr, _______,. . .  - 7 ----------
g io  z S jnaty  „le trille dn D iable*, b) Mayseder,1̂  Inrł A ^ - 1 -  * *

w R nm nni i .

   ,D LrlllB nn . , . .Dłe- D, mayaBuoi, II. B i l a n s .  Stan ozynny. -  - -j Petorsburg d. 15. kwietnia. (Pryw.) , - , ,»  . » -  o >-
Etnde, uczniowie sokoły skr.ypcowej (prof. Wolfs- 232.067 zl. 88 ot konto rea!n“ ,acoae 7445 zł wścieklej miota się na Anglię tutejsze memiec-1 Banku krajowego 4 /, /, w. a. thal). 6 Reineoke. Impromptn na dwa fortepiany ct.; procenta zaległe i naprzód  ̂ P r i nf klft n1sm„ . .  «

okres

W U U J J U U U U U 1 D  u  U  u . . . ;  -  .

niczą galic. banku kredytowego do 1. 3886 lnb 
ennn  - 1--------_• fi i>rjihrDVCh łyŚOk 1 3 Wideł-
wdopodobnie
niczą gallr.  ___
6886, opiewającą na 6 srąbrnych łyśek
ce aa 40 zł. zastawione.

Z n a l e z i o n o  małą srebrną brausoletkę, na
Plaon Marjacklm.

M »o im  p*z*my8ło w f wratnszn eodzl
dnio*^? et 6" ’ W poni9d*i*la*  w in>*

zakład n narodowego Ossolińskich od 
godsn- 10 do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3 - 5  we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.
dziale T / l " ?  lmlnDz,o śa «y ck lch  Otwarte w ii-i
11 do 3 *  ° ‘ d°  h > w <ro<lę 1 łobot« od

kred. galic. 200 ił. w. a. 230 — 285 — 
i .  Listy zastawne am 100 str. 

kuponu bieżącego:
5 pro. w. *, 22 — 100 —

91 21 92 60
99 —  100 —
*8 40 89 40

•   ,  - m i ę - -  9 1 2 5  92 25impromptn na awa urtepiauy 0t.; procenta zaiegie * u“ |" 54 ct inwen- tie  pismo Herold, obwiniając ją o jawne kor- lanku hyp. galic. 6 „ .  101 26 102 26
cztery rąk panny k. Podczaska, J. Plaklut (prof. 92 ct., zaliczki procesowe l bi /  * ■ reBerwowe. sarstwo z powoda obsadzenia Port Hamilton ,  „ ,  b ,  w 96 60 97 tO
Sierotławskl). 7. Sp ew solo, nesennioe prof. Ger- tara itp. 1168 zł. 40^ot., etaz ^  [0b, tel. numern Wczor.] ■ • 3 6 wyls.z 10*/,prm 98 60 99 60
bicza. 8. A Hsnselt. Koncert a) Adegro, b) An- g0 wedłng knrsn 14.000 zl., a Potersburn d 15 kwietnia. (Pryw.) Wedle 8 Listy iTuine — 100 atr.

a r f t .7"S3 'ZtTA. Z™. E S /80bi8t0ici’ Rosi“  -  trow°- " . *• . . . . .
skrzypce panna W. Podgórska (prof Wolfsthai). kj 9337 zł. 89 ot., zysk pozostały 3349 zł. 99 ct. co do aresztowania Eyuba Chana. 3ożyczkakl»J. sr. 1878 6 we. w. a. 102 76 104 —
l l  F Chopla. Polones panna J. B.yli (prof. Sie- (wypadnie 6% na dywidendę od ndzWów,) B » m  Teherańskie pmao Ssems donosi ie  Rosja 1888 4*7.*/. .  90 60 91 60
rosłswski). 18. a) Schubert „Pax yobł.cnm*, b) ^82 144 zl. 18 ot. Ogólsy obrót kasowy wynosił ¥ »  od Persji swobodnego przejścia wojlk 6.
Mendelsobn. Pieśń paster.y szkoła chóralna (prof. 2)258 934 zł. 66  ct. z.dawalaja- i T S S l ‘ ^  *  Miasta Krakowa . . 18 -  20 -
q rogławski) citan intsresów Towarzystwa J«»t ssadawalają łił to przyzwolenie. Stanisławowa . 22 60 14 60

Wolny wstęp przysłnśa ncznlom, rodzicom i oy, od 1. maja b. r. przeprowadzone będą bióra Wiedoń d. 16. kwietnia. Wiener Zlg. 0 f/» - ^
tvcbże snajoinym. banku zaliczkowego do gmacho ratuszowego na sia nominację cesarzewicza Rudolfa na właŚCI- kolandar8ki

— («) S tan i s ł awó w d. 14. kwietnia. Zapo- miejsce kasy oszozędnośei Stani»ł*w6w d. 10. kw e- cielą 1. pnłkn ułanów (jeBt to pułk galicyjski); ceBargia
T ,  W  tnneert tuteiszego tnla 1885 r. D y r e k c j a .  dalej konwencję z Włochami co do rybołostwa oecarau

wledsiany od dłuższego Moniuszki* odbył Z Poznański ua t doncss4: Jednem z najra- na jeziorze Garda; wreszcie reskrypt do arcyks. ° / 1 . .  '
Towarzystwa mazjeznego . ,  nnblicznoii 1 iarenh źródeł kradf** d,ft £>timlaD naszych Wilhelma z najgorętszem podziękowaniem za Pdfimjierjał rosyjski .... 1 • L ir. SK ćSrat; E 1___  1_____  _ 17 > wmX aBAII. •- -* -----

6.82
6.84
990

10.16
1.54
120

6.99
594

10.00 
10 26 
1.64 
1.29     t o i - i e i  okoli- -V nluni ale bowiem — ws*7»tko razem zliczyw- czynność jako jeneralnego inspektora artylerji. • » pąpierowj

w ojskow a, sprowadzona z y ’ aw.ono „tw ór f-J — oieć a w pierwszyob latach nawet 5*/,% Za znakomite zasługi Otrzymali: jeneralaj szef 100 marak aieaieckich , 611 o / ,  8195
csBośó, że w programie kon _ aokle_0 p t otóż daleki energii kilku obyw ateli Polaków i sztabu br. Beok wielką wstęgę ordern Leopolda, *jrebr0 , —
“ Ś w l t r  fd°o słów^E*^W asilewskiego). Tak mnzy- Niem ców, rząd przystał na e m i.j, a*/B procentowej jeneralny inspektor kawalerji hr. Pejacewicz i KuPotl7 w srnhrto
ka w ojskow a jak i ńtwór zrodzony na miejscowym ierj j  u ,tów  zastawnych. Od tej pożyczki opłacać jeneralny inspektor mżynierji br. Salis-Soglio
gruaeie, należy n aa» do wielkich raadkcścl, t o t e ż  ,,ę będ*ie 4'/, procent; z tego pójdzie 3'/, na o wielką wstęgę orderu żelaznej korony z deko-
nie dziw, że kto żył spieszył na koncert, a włeln procentowanie listów  zastawnych, */4 „ a am ortyza- racją wojskową,
było jeszose i takich co przyszli, ale dla brakn cję , ' / ,  na^administrację l / 4 do fundnszn re ier- W iodoii d. 15. kwi

—  Olbrzymia wiozą. W Paryża nosią się 
projektem wzniesienia kolosalnej wieży na 300 me 
trów wysokości, której plany opracowane zostały 
przez inżynierów pp. Nongaier a i Koechlin’a i ar 
ohitekta Sonrestre’a. Wieża ta ma być pewnego 
rodzsjn dodatkiem do gmaohn prayszłej wystawy, 
oczywiście takim dodatkiem, któryby ją przeżył i 
był wieczystą pnmiątką wielkiej narodowej uroczy
stości. Z najwyższych dotychczas istniejących bu
dynków, Panteon paryzki ma 79 metrów wysoko
ści, kościół św. Piotra w Rzymie 132 m., katedra 
strasbnrska 142 m., katedra kolońska 159 m. Wy 
obrażnia antorów projektn jednym zamachem po 
dwoiła prawie wysokość tego ostatniego gmachu 
0  wyższej budowie z kamienia, niż katedra koloń
ska, nawet jnż marayć nie wolno; ale mając na 
®g}ugi żelazo, można się pytać : Quy non ascendam ? 
Szczegóły projektn wielce interesujące. W  projek
cie nie ohodni e wieżę w zwykłem tego wyraża 
■Baoienia, ale raczej o wniesienie ielazaej pira
midy, która z daleka będzie miała kształt żeleżsa 
lancy, ]gb strzały, bardzo ostro zakończonej. Gmach 
wsparty na czterech olbrzymich inkach i aa czte
rech kolosalnyoh podstawach, będzie miał kopułę 
oszklouą, z której zachwyconemu okn widza przed
stawi się panorama na 120 milomelrów rozległości, 
Ta kopnła stanowić będzie pierwsze piętro gma
ohn, zajmujące 5000 metrów kwadratowych prze
strzeni. Dalej piramida strzelać będzie w góre co
raz wyżej i coraz się zwężając, podzielona niejako 
na trzy jednakich rozmiarów piętra; żzosyt stano- 
wić będzie rodzaj latarni. Windy, lnb też maie 
schody kręcone, ułatwiać będą wchodzenie w górę.

Teatr, muzyka i literatura.
3 Tfi v °P 0rtoar toatralny. Dzisiaj we oswartek

•  w  4  f t k t M h

K *  i « * i !  i k dnia 17. b. m. na doohód Łucjana 
K w i e c i ń s k i e g o  p0 r«  pierwszy: . L o r e n -
przez Łnofa*7 w ’) fra**ka Aonniozna w 1. akoie 

M a* Kwieoińskiego, i po raz dziewiąty:
Abrahamn^f* * ? c1*’ ko®' w 5- *kt4oh PPAbrahamowicia i Ruszkowskiego.
swńi Ł an M w i e o i ń s k i  wybrał na 

•dz, który się odbędzie jntro „Męża z grze-

,  . .      Wiodoń d. 15. kwietnia. Fremdmblatt dn-

Koncert rozpoczął się „Swatami*, kantatą n- ^afta nasza absolutną pewność* wat- r  m a fn o^ ^ n o^ za ^ a  d°  1- ■-‘m t
łożoną na chóry, .ols i orkiestrę. Sądząc Z wra- pUwoid sam bowiem fnndnsz 'rezerwo*5y laJe^ó forf alne|Ę* JPOsiedmaoia, lec* tylko zaproszeni A*.piny 4 i 25
żenią, jakie na nas wywarł powyższy utwór, nie- Towarzystwa wynosi blisko 21 milionów ®?sta“ * <*o stawienia się w bnrgu cesarskim A uylo-Airtr. 98 50
podobna nam odmówić kompozytorowi talentn i trn co d0 wymiarów swoich jest prawie pierwssem To* t  *D1* m°Wy rODOweJ w nlu 29- Kcle) Kar. Liii. 259.76
dno nie przyznać, iżby dzieło jego nie miało zalet, warzystwem w Prnsiech : do końca r. 1884 wv- -  -- - Eófcj Polud. 130.50
Utwór w ogóle  ̂daje^się  ̂przyjemnie slnchać, a nie- dano listów zastawnych na 310,749.930 marek Budapeszt d. ló. kwietnia. Policja areszto-1 E*ł*i p.Elżb. 803.20

___________________  a ii8i «  niejukiego U b . «  i «go ł_k _ .ęh M k 4 1 «<*•

- mi bardzo nierówny, tndzież sola prowa- 28. lntego zaiegie pr ^  umiejscami p » ,i i»b*» —

miejsca odejść musieli * * l - * KTTPfO ntm-r, r.Iwowego. Ze nowym listom r , ltaw  B  -■  y -  , ---------------------- ------------- ^ fJ E Ł O y  W /B D E N 8 K I E J .
„nai deoutowam nie zeida sie inź'nawet 7ń| ,  ! '  *  l6 ‘ 1885

6°. popołudniu.
Weg. akąje kr. 282 25
Uuiouabaak 76.75
Mordbahu 9 4 2_
Kolej Alflld. 18L—
Kelejlw.-eaen 222 —
Wied. Csauneal 122 —

171.26
LanJ-Bauh 99.40
B**krerzi». 100.00

k.,«. N> islll. h ± * - s js s L s t s *  -  w«4ł»» " w w . sS S T  - ;r
wartość i świadesy chlubnie o talencie p. B. dowieaiono nierogacizny 1424 s»fnw ? J*zy ewoie a®ł>a8ad<\rowie tntejsi zawiadomili irisużww ,

Wykonanie „Swatów* mniej nas zadowoliło. *0^ ,  1859 średnich bagenów, 2202 s*^ ?  ba‘ rwania pomiędzy A ^ h T a  M ^kw 11̂ 116 Się2®- fodiiaa 10 mń! ^ n r z e d  ^ ! ! 8
K n  g o d n e m u  o d t w o r a e n i n  tego dzieła aa słabe s ą  chlaków. • aa° 9  « u k  war- “ ' ‘ W  W  A nglią a M oskwą. Akcje b ed yt 284 40 Pł  ,

. . . .  .  a w e  . »  H g w  -  *  -4 , *  _  U  g g

z oowodu silnych podejrzeń zamordowania Ga* I Węg. ebl. p. «1 105.—
Węg. cis. lesy r.117.75

riem powinny Swaty, osobliw ie w 2 częśoi prow a- niemieckich 
.1  L ć .  na żywszą i więcej melodyjną nntę. P rzy

o --a iły Towarzystwa, a niedoacate* wu un.auu.a,. -»vi .azczególnifj w cbdracb, ktćre miejscami orkiestra! a 6 Pagony od 36 zl. do 38 «> . —1 ItrAt ~ *__ __»- T.b*fl solo tenorows za w^chkki od 36 ał. do 42 zł. za lfłf; ’ ’ *a cesar8al tyczący preliminarjów nokó i ni Ros f i y i  bankn n /n   v 4-.u_ za 100 kilo żywej {Kłoszonym jest w Gaeede PekikskiJ  J | 71 ”****■ 0 .(0
W,'*J-----A“: ~ Jll_.

9.96
Ueposohienie: silu*

_ Kerlfn dnia 16. kwietnia
, t , a Także soio - »  wagi ben podatku. Wiadomości z Chin potwierdzają wyjazd rodzina 6 minut 88  po południu.

t S r  zn neS e W wykonaniu cznć hyło ■*?“ ** A. Krzysztofow ie & Com. dw6cb chińskich delegowanych do Tonkinn dla Hosyjsk. bankn. 196.150 Akcje kredyt 4 6 0 .-

9, o  _  t t S L . H 2  ń t *  ! «
»—  r * » jr  X  S ? W , e?o8l 6w nai ym ciągn wojgkowej, któr* ode ao o , wej^  do 8fażby czynnej aby podania swe na-

chwytem prodnkcje kapeli wojw® pnbl,czn0<{ gpirytus od 28 25 no io  oo. tychmiasc wnieść zechcieli.
grała kilka prmepięknycD , Konoeit  zakoń- p 0 g z t  dnia 14. kwiet. Pszenica od 9 28 do Loodyn d. 15. k w ietn ia . P M -M o ll-G a ze tte  

nn . 0bi«.a/a aapo y. .. ___ iy to  od do -  - - ; —  owies od konetatnje, że  w idok i p o k o jo w e  od  wczoraj p o -
  . i— nd K-a« Sn fi-ao. — prawiły się w gmncie rzeczy; istnieje nie mała

nadzieja, że angio rosyjskie sporne zap&trywa  uill J - - w

bardzo gorąco oklaskiwała kape’ ę. 
czono mazorem Moniuszki ze „Strasznego dworn 
Mazur został należyoie oddany i na żądanie po
w tórzony.

Całość koncertu zrobiła tedy dosyć dobre wra 
żenie. D aiiia j daje taż sama kapela własny kon
cert, po którym nastąpią tańce.

W  sobotę d. 18. b. m. nrządza n nas koncert 
. W alter, a w następnym tygodnia Tow arzystw o 
miłośników mnzyki. Skarżyliśmy się niedawno na 
brak prodnkcyj muzycznych, i mamy teraz za 
swoje

— B r o d y  d. 13. kwietnia. W  sobotę dnia 11 
bm przedstawiono „D zw ony z CorneTille* na sce
nie baw iącego u nas ruskiego narodowego teatrn 
pod zarządem pp. S. Biberowicza i  J. Hryniewie 
okiego.

Przedstawienie to było dla nas prawdziwą 
niespodzianką, wyznajemy bowiem otwarcie, że po
wątpiewaliśmy pierwotnie, ażeby sztuka ta, wyma
gająca bardzo dobrych sił i bogatej wystawy, mó
gł* wywołać należyty efekt na aeonie małego tea
trn w Brodach. Przekonaliśmy się joiuak, że 
przedstawienie sobotnia, prsewyiszyło pod każdym 
względem nasze oozekiwania, czego najwymowniej
szym dowodem, wszechstronne zadowolenie publicz
ności, która, jakkolwiek po brzegi zapełniła salę 
teatralną, domaga aię od dyrekcji powtórzenia tego 
prawdziwego pieścldełka soenicznego.

Artyśoi bez wyjątku grali tak debrze, że tru
dno zdecydować ilę, komn właściwie przyznać pod 
tym względem pierwszeństwo. Ograniczamy się «a 
tem na krótkiej tylko wzmiance, że p. Popielowa 
jako Dziewanna, zyskała sobie powszeehne nznanie 
za grę pełną życia swobody i wybornego hnmoru, 
jako też za prześliczne i w całem znaczenia tego

7 58 do 7-60; knkurndsa od 6-86 do 6 88; 
rzepak od 13’— do 13*12-

ło

Telepali Gai lat. i
Lwów d. 16. kwietnia.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoli- 
na założenie słowiańskiego Towarzystwa 

szkolnego śś Cyryla i Metodego, do którego 
inicjatywę dał poseł Sretec. Działalność nowe 
go towarzystwa, mającego podobne cele, jak 
czeska „Ustrzedni Matica szkolska,* rozpocznie
się niezwłocznie.

Wobec tego faktn pogłoski o rozwiązaniu
„Maticy szkolskiej* zdają się niemieć pod
stawy.

Koln. Ztg drwi z Anglii, ie  wszędzie do
patruje się rosyjskiej intrygi. Tym sposobem 
popadły w podejrzenie dwa rosyjskie krążowni
ki, które niedawno przepływały przez kanał 
Snezki, wioząc skazańców do wschodniej Sy 
berji. Anglia domyśla się, że to byli przebrani 
żołnierze — może i słusznie.

O zajętej przez Rosjan miejscowości Ak 
Tepe pisze major angielski Holdich, attache ko
misji granicznej w Afganistanie, co następuje: 

„Ak Teps jest obecnie najsilniejszym i stra
tegicznie najważniejszym pnnktem w całej tej 
okolicy. Pannje on nad wszystkiemi drogami,

nia w kilka dniach zostaną nregnlowane.

T E A T H  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k ż ją  l a n a  D o b r z a ń s k ie g o

We czwartek dnia 15. kwietnia 1885.
Km d o c h ó d  T o w a r c .  „ P r z y m i e r z e  B r a c i “ .
Drogi i ostatni występ pani Aut. HOFFMANOWEJ 

artystki teatru krakowskiego.

F E D O R A
dramat w czterech aktach z francuskiego, 

Wiktoryna Sardou.

Pbesąteh o godsinie 7. wieatortm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
foitu g  zegara lwowskiego.

Pnyohodaą de Łwewa:
Z KRAKOWA: o  gods. 5 min. 86 rano poolągpo- 

gpieesay, o goda. i  min. 27 wieeaór peeiąg laobowy, o 
fo A  U min. 83 pnod  południem poziąg mięunsy.

Z GZBRB10W1BG: o goda 10 zain.— wioezór po-
ciąg pospieszny, o goda. 3 min. 86 rane o godi. 3 minut 
,.2 po poładiiu poeiąg mlęsiaiy.

Z PODWOŁOCZYBK: rui dwersee w Podsamon o 
gods. 10 m. 18 wi ozór pociąg pozpieziny, o  geds. 2 a . 
28 rano i o gods. 3 aun. 42 po pohu\ pociąg mięsiany.

Bobryke „Wadeslame* ale pookodri od Bedakeji 
I które tu Żadnej odpowiedoialnefol se nią nia prsyjmnJe.

(TST n d e s ł a n e . )

5°|0 lis t y  zastaw ne,
c. k. uprz. galic. banku hipotecznego

(premiowane i niepremiowane) 
poleca

j jsko  korzystną lok ację  kapitałów
i ipnedąje

po mzkJnzmiarkowaAnnyma konie,
August Schetieuberg,

D o n  b a n k o w y  I k a n to r  w y m ia n y  
w e  L w o w i e .  e

A d w o k a t
d r .  M  D z i d o w s k i ,
przeniósł swoją k&ncelarję adw okacką 

p o d  n r . 1 9 , mitem K o p e r n i k a



Wiedeń 14. kwietnia.

Pewneekay dlog | d - 
Btwi (n  100 itr.)

9w ty  imbk w k u k . I  p n  
„ W  iN k M  5 «

IHH t> 860 itwA. 4 ft. 
1860 ,  600 ,  ,  „ 6 .i tt s  im , 100 . . .

* • 188* ,  10U ,  ,  a • • 
Lifty suat. dem po 180 zł. 6 f*.
W *  ->< «  11 pro. . . .

Jiligacje iadeaniw yj—
( u  100 złr.j

/ t d e y j s u c ..........................
B ik w U A M  . . . . .

lane publiczne pnpiwy.
Węgierska * » i i ł « k  Spr.pn

100 itr. w. *. . . . . 
WęgiertL* poi keL po 180 sŁ 

5 prosom to wa . . . .  
Węgijrakal po*, po 100 rik. 
Turoekopoiyos. kol. p o t ft fc .

Akcje bukowe.
Anglo-sustr. po 800 i 186 zł. 
Bodsnered. A o t Oaz. 800 td. 
t ik h d  kroi i U wy Aa k u l h

pocw i ząc*. 
Wr w. M.

79 40 79 6sj
76 90 80 iD

127 128
138 75 189 26
.89 149
■70 _ 171
161 — 168 ■0

M  -
01 60

146 -

i przemysłu 
aktU  kroi. wffior. 800 i

son

m
108 60

14* 60

96 96 96 76
Mil — 924 —

r-9 80 180
879 879 50

5Ci 676

Oalioyjakl bank ZJpote-any
po 800 *1. .....................

Banka aust.-węgiar* kiego po 
itr. . . . . .  . 

Unionsbank po 100 dr. . 
Vorkokrabank pow po 140 A  
n .  jjI h .  Bankrorsin p* 100 

itr. w. a . ..........................

Akcje kolei
Albrobhta po 800 itr. . . 
AUSldikiej po 800 itr. erebr. 
Elżbiety ,  800 ,  ,
N i y u a i a  i  Mason*) po 100 

itr. m. k . . . . . .  .
Fraaoioika Józef* po 800

K olii g*J'  a w l .  Lud. pó 900
sir. m. k . ..........................

■oraw sko-Ssląsl* (eeatraL
po 800 iłr ..........................

b m u t -  (k a n io * . • Janka
po 800 i ł ...........................

Auitr. p ił. laoa. po 900ał.ir.
-  ,  L f t . a o o  ,

Baiolfa  po 800 i<r. irobr. 
Sioioiiogr. po 8%  it. w. a. ir 
8tamteoiaonD.-Ooi.800 i ł .  ma. 
i Dlbaha po 200 i ł .  ir. . 
Trsmway wiad. po 170 i ł .  
Węgierski - .lic jjsk i (Łupk.

po 800 iłr ..........................
W*s <>r. półnoo.-wschód. po 

100 lir. rrobrom . . . 
Wę^iar. ttihodn. (W»ttb.) po

pteeą żąda. plKGą żąda.
zlr. W. 4. %tr. W. 4

Łiaty zastawne
( t a  100 złr.)

848 163 Bsdenered. allg. 6stor. 6 pr. ał.
Ł ■pŁw881at6pr.wjk 

CłsL Tow. kred. ziem. 4 pr. wo.
1 (3 80 24 6074 91

139 75
74 76 

140 26 98 60 
91 60

99 -
( 2 60

97 7* 68 26 Gtelio. lu k  hipot. 6  pr! «s. 99 86 
101 26

99 71 
101 76

,  Zskł, kr. włoś.6 ,  s
Bank mutr. węg. m. k. 6 pr. 101 8o f 03 2<

. „ . a a ■ 6 ,
178 75 179 34 Obligacje pierwszeństwa
389 76 238 ftl kol. (za 100 złr.)
IS6S me Albrechta pe 800 tł. 6 pr#.

srsbr. w. u.................... 9 1  — 1U0 -
206 - 207 — AlfSldsku pu 800 zł. 5 pr.

srsbr. w u.................... 9> 26 <8 —
269 86 269 7f Oscsk* s 800 złr. sr. w. a. 108 60
19 6R 9U -

Elżbiety pe 6 pro. sr. . .
,  cm. 18C8 6 pr. er. w. a.
■ ■ 1870 6 s a w - - . --. —

216 - 217 - a a  1872 5 ,  ,  > _ .
168 — i«a 5r Ferdynand* pół. 5 pro. m.k. 106 - H'6 50
10 7 ń171 24 a ,  6 ,  WM. ;ca - _
184 26 160 76 ,  5 ,  crebr. 

Hal. K L. 300 sł. 5 pr. sr. w.*. 
.  n. em. 6 pro.
,  DI. cm. 1871 900

109 6 0 110 -
17'/ 10 1)8 60 99 76 IG ł 2/
31«) 69 
130 -

301 — 
160 Ft>

- -
812 - 312 £(. ,  IV. c. s 300 ił. 6 pr. _ ^

Łwew.-Cser.-J«u. I. cm. 1865
171 85 7S - 300 sł. 5 pro. sr. w. a. . r

Lwow.-Osor.-Jss. IL cm. 1967
198 60 167 — 14)0 sł. 5 pro. sr. W: a. „ . _

I iw .-C i w . - J m 9. 13. ca. IMS
J74 - 175 - fi Ŝ'.. gl, 9

--------------

Lw.-Osm.-Jbm. IV. on . 18 r8
300 zj. 8 p "0. sr. w. a. . 

Jładolfa po S(JO zł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa om. 1869 po 800 ał.
6 pro. gr. w. a. . . .  

Rudolf* om. 1872 po 800 zi 
6 pic. gr. w. a. 

Siodmingrod :1 i*j aa 200 iłr. 
6 p r o Ł ..........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. Jl*h*n. i przem 
Klary pu 10 złr. m. k. 
Inebr-uckie prem. pot. . . 
Keglurich po 10 gir. m. b. 
Krakowak? po 20 złr- m. k. 
Lublańika prem. pot. . . 
Budzińskie m. . . . . .
Palb , po 10 *k, m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. , 
K. Salm po zł. m. k. . 
Solnogrodzkie preor. poi. . 
8t. Geaois po 10 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

pa ‘20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. u k. 
W i’ diachgrStz po 20 z1, m.lr.

Dewizy 3-ntie8ięc&isp..
Berlin 100 maik . . . .  
trrankfnrt 100 marb. . . 
{tambor? 100 mark . . .
Lor dni 100 Jot ibvc!

p.*oą | żąda 
złr. w a

----

--  - -
. . . .  . .

W8 — 98 60

77 60 178 —
4'( 2* 43 75
18 60 19 50
1, 20 —
18 2 18 PO
23 tiO U
.4 5< i 45 —
39 /() 40 —
18 "6 19 25
63 60 54 50
22 - 23 —
48 25 49 -

24 - 24 76
99 U £0 25
37 — 3/ m

81 80 61 76
61 6d 61 75
e: 6o fcl 76

16 <S,» 1.6 76
» 7 : O 8'i

,r»e.2 _■§ « J »0 £ *  a>«—  *•=»»?? -■ s
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Rządca ekonomiczny
z dniem 1. liweii 1886 woUy -  lab n« 
lyeienie wezeiniej. U kończy, izkot^ roi- 
i le if, ma piętnastoletni* pi .kryzę goipo- 
darei* na więzgzyeh majętz "h i poi*ada
oznani« od osób gnanych w 'raja iz jeit 
fickowo wykógt łoonym rolnikiem. Wyda 
je na .dm lustracje Jedn jgo morga, przy 
dobrych marnnkaeh przeciętnie do 10 zt. 
j<rzy na gorszych do 16 zł. najwydaj. 
Aires A B. pi st. rest. Lawor w przez 
Borki wielkie. ?529 1 3

Do wydzierżawienia
z a r a z

wie  ̂ Olszanica
w powiecie Tłnmackim —  600 morgów 
ornej roli, SCO pastwisk wras s szeloio- 
morgowę sekęję łasa, o i roka do tej 
dzierżawy dodawać się naj*e*. Z głoin  
nim prsyjmnje Zarsąd dóbr w Jesnpoln, 
pocste Jdiapol. 2496 3—3

d i o d o w e
k( rzysiLie nływane ala kaizl*cye>~, jako- 
te i  wssyttkie inne gatunki

S0RBET0W TURECKICH
r i iy łi  w pankach c u k i e r n i a  O. 
F i l a t i y i i k i e g o  w  C i e r a l e w  
c a c h  po cenie ia i  klg 1 zł. 50 et. zu 
pół k.igr. 80 c ł ,  ia  »/< k.lgr l i  et. Opa
kowani* bezpłatne. 2368 6 —101

Najlepsze zateckie

sadzonki chmielu
a plerwazenędnege pe lełenla

po n^jtaduyob cenach poleoa

A- Schermer.
handel komisowy chmi<ln w  H a a s ,  
1011 (Cinohy) 10— 11

H z l r t l a g  b l a t y  szcz' gólny ga 
tane’ 90clm. sserokoici -z  k i 
65 lok. 13 •!.

F t ó t i e  a m e r y k a i s k i e  (0  łok.
ia :0  ptr spod- nelr sł. 7.60. 

P l ó t n e  a m e r y k a A a k l e  Cloth 
10 Uk. polek. 10 zł.

poleca
haudel plórleii 1 bielizny  

i t o l a w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

H181

S A T 1 C 0
s i l r i / k l w a u a  1 k a p i u t L ;

w słabość «ch męzkich jako najsku
teczniejszy irodek poleca apteka pod 

.Złotym  Lwem- we \ * iw ie ,
Kaliksra Krzyżanowskiego
F l a s  k a  w i t r z y k l w a ó  4 0  e a.,

.  j p - " l  •! S «  f i
w az  z dokładnym przepisem nżycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną poczto

Brzytwy I
prawdziwe V9

angielskie i iswąjearskie L
po it. 1 76, 2, 8.50, 3, 3.60 itd. W  

poloeaia mBracia Langser /
L W Ó W , I

n i  H a l l e k a  1 6 .

Maszynowe Łafty
Carlsburg

pod F r iu d a n th a l na austr. Szląsku 
doatarciA -.tyr ~n iit na um ów ienia: 

pytane cUgu/nckie bcooto haftowane 
suknie, suknie k tiM  ala pań i córek, 

■kładająee ».«r 
i  10 metr. 80 omtr. szerokiej najlepueij 

sa ty n y
4 25 met- bogate haftowanej j u p k i  

wsiąftkcwfj i  13 cm ner, haftem,
4 25 mtr. bogato haftowany garnitur 

w s t e i c L  •/,„ cmt. sie- haftem.
1 S i r . r  b o f ite  u t e n u t )  k o r u u k l  

wstążkowej •/» m ,acr- 5afc- 
alt. i  w  V I  u .  8 6  e t  n e r t e  

Modne kolory, ciemno niebie ikie c tarce 
i kolom kardynalski ago t o  — di słanin 
zw o ij lab Uu.óti ienia awooh sukni franco. 
k a i J d a l r m w r  s u k n i e  pysznie hmf 
towane od-ijO do 80 zł. Nn lad bmS tych 
haftów do b le llaa / I konfekcji. K oron 
k i, iiaJtr na jedwabiu i aknanuaie, 
hafty ri rsne, ehumteezki w szelkiego 
redsaju . B ezpośrednia aprneaai ber 
psśrednlków  I a jen tów  z  fabryk i przy  
ic is le  rzeteln ej oó lindze, t o r s e m  
deuąja m  n iem iecku , francusku 1 

angielsku. 1038 1—3

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania J
za niezrównane wyroby

k o s m e t y c z n e  I to a le to w e .

j t U T T I l  t f A T T I I  1 il Żaden artykuł i aletowy nie może ry?/ali- 
i l im  .1 I L .F .J1 1 .J  U  l im .  ^owac pod względem skntkn i dobroci z 
ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżają yoh nubstancyi 
usuwa w króti im czasie piegi, plamy teątrobiane, blitny itd., nadaj* terze 

świetną białusó, świeiość i dehkatnuść — Cena U Ir

P i l  i P T H N  w 0̂8om siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
I U l i  eiu przywraca piękny kolor. PILIPT0N nie farbuje, 

lecz tylko odmładza włusy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskuję pierwotną barwę, mięckeśó i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

W  A  T . n a j s i l n i e j s z e  wypadanie włosów wstrzymuje, 
ww ce5nn j  kłosowe wzmacnia i do wytwa,i»

ni* i porostu włosów pobudza, ł y s i n y  pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et.

Pomada chino - taninowa
jest niezawodną przeciw wypadania i na porost włosów.

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 888.

Wielmożny panie Ihuatowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam , gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Zostaję z szacunkiem WPana

Władysław Pilszafc, Duszatyn.

$m a a t A Y mmm
Sklepy własne we- L W O W I E  ul. Kopernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

Mdgazyn bławatny . konłekcyj
Henryka Schwarza

w Krakowie ul. Grodzka 13.
poleea

Nowości wiosenne i letnie
m i a n o w i c i e :

Materjały na snknie
w wełnie, jedwabiu i kotonerjaoh

Gotowe okrycia.
K o s t i u m y ,  J e r s e y ,

Turuiury itp.
SKŁAD PŁÓTNA,

bielizny stołowej, chustek do nosa 
P oń czoch . Firanek,

K * p  n a  ł ó ż k a ,  P l e d ó w
Dywanów itp.

Skład fabryki SławuckieJ.
Zamówieiiia na snknie i okrycia uskuteczniają się spiesznie.

Próbki i e°noiki na żę lanie.

ly d lo K r d le w s k ie ^ ^ K  Bydło 
i M a c e  $:mW Yeloutine

^ j a b ,

: NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDLĄ

¥IO LET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.i
MYDŁA te majt« własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘDRNOSCI i DELIKATNOŚCI i
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

V I O I i E T
Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu.

Dostać można w głównych miastach całego świata. ;

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Dc pana Ii /ragnera w Pradze!
Pański Dr. B- sy balsam żyoia okazał się nader wybornym środkiem 

domowym, albowinm moja tona w ■kątek utyoia tpgoż wyleczył., się zu
pełnie i  długotrwałej choroby żołądka połączonej z wiuęoiami. Upraszam 
o przyztsme mi jeszcze dwóch flaszek jak  najspieszniej.

Politz Z poważaniem
A. Skala, szklars

Utrzymanie ilrow ia zalety największej cięśoi od ezyizoienia i 
cayicośrl soców i krwi, tndiież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
oiiągnąó, jest najlepszym i najskatsozniejsiym środkiem

dr. ROSY „Balsam życia“
Dr. R o sy  Balsam  żyeia  odpowiada najznpełniej wszelkim tym wymaga
niom, gdyż ożywia całą czynność traw ieni*, wytwarza zdru rą i czystą 
krew , a ciału przywraoa napowrót dawniejszą litę i tdiuwie. a wszelkie 
dolrgliwośoi trawienia, mianowicie brak  apetytu, odb ijan ia  kwAsam i, 
wzuęela, wym ioty, k arcz  żołądka, zaflegm fenie, hem oroid j  n  z o p e ł
nienie żołądka potrawam i i  t. d., jest pewnym i nzuauym środkiem do- 
miwym, który i  powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasu ogólce rozszerzanie.

W i e l k a  K a s z k a  k e i z t e j e  1 z ł r . ,  p ó ł  f l a n k i  S O  e t .
Można przej* toć bard i wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się 

na wszystkie stroay za zaliczką nalełTtośoi

Z w r a c a  a ię  u w a g ę .
Celem uchronienia się od niemryrh nieporozamień, upraszam kapu

jących. zawsze wyraźnie zaządai:
dr. Roey balsam żyoia

z apteki ,B  Fragnera w P r j« l ie “ , gdyż postrzegłem, te kupujaoym w 
n.ezzóryeh nlejioaoh dowolną jaką m ks arę dawano, jeżeli oni poprosta 
Balsat życia, a nie wyraźnie d r .  B e z y  b a t a a n z  ż y d a  zai°d iii.

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy
jest do nabycia tylko w g t ó w z y m  s k ł a d a ł  i  w  JE fradae, w aptece 
B .  F n - g u e r a .  ,zum schw.nen Adler", Eck der Spornergasse, nr. 205.

1'ociaó można w Ls o w ia :  a Z. Hackera apt., K. Kizjżanowakiego 
apt., J. Beispra aft., Henryki blamenfelde apt., M kułaja Karczewskiego 
pod „złotym Jeleniem*, T Pieuesa apt.; w Krakowie J. 1 ranczyński apt.; 
dalej w aptekach w Białe, w Bo szozow.e, w Brodach, w Brzeska, w Brze- 
żiDłch, w Budzaaowie, w Dolinie, w Drohobycza, w Dynowie, w Frysztaka, 
-  Głogowie, w Jarisl • r.a, w Jaśle w Kano -.udze, w Kołomyi, w Krako 
wie, w Leżtjria, w Lipnika-Biale, Mielca Nowym-Sącsa, w Podgórce, w 
Przemyślanach, w Prseworikn, w Przemyśln, w Rymanowie, w Rieszowie, 
w Ssnborzr w Sanoka w Sassowi* w Sterym-Sęosu, w Skolem , w Ska
lacie, w B< kala, ■ otryja, w Tarnopola, w Tarnowie w Wilamowicach, 
w Zakliczynie, w Z/datzowie, w Żywca.

Wszystkie apteki w A*„trji, tudzież większa część handlów korzen
nych, mają ten balsam na składzie

Tamte sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
p e w n y  1 d o ś w i a d c z o n y  ś r o d e k  n a  w j  l e c z e n i e  w z i e l -  

k l e h  z a p a l e ń ,  r a n  1 w r z o d ó w .
Takowej używa »ię z pesnym skutkiem na zapalenia, zatrzymania pokar
mu i stwardnięcia pierś k*i ec-’  przy odłączan a dzi*oi; p, r y abscesach, 
]k-w»wyoh wrsodacb, ropiącyeh się pryszczaeh, karbunkułach; przy wrzo
dach poinogeiowyoh, przy tek zwanym robaku na palcu u nogi lab a ręki; 
na zatwardziałości, spuchnięcia i nadbrzmienia gruozołów; prz_» narośl. ' 1 

tłuszczowych i matwej kośoi.
W sr-'k ie zapalenia, nibrzmieai* zatwardziałości, spuohnięoia, leczą 

się w najkrótszym osasie; gdzie jetnak doszło już do ropienia, tam wrzó 1 
ri.sk.epia się i g i  w najkrótszym ozasie bez bola. 2481 1— 16

W  p n i a k a c h  p o  # 6  1 3 5  e t .

B a l s a m  na  u s z y .
Nejlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy śro

dek na lejsenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego. 
F l a u z c e a k a  1  z ł r .

Skład powozów

Schnstala i S p ł.
nadwornej fabryki 

pod kierównictwem z n a n e j  firmy

E. J. STROMENGER
Skład uprzęży, siodeł sprzętów s t a j e n  iyoh, lakierów powozowych, tłuszczów do skór.

Zaopatrzony w Landanskis, Landolety, Karety, Vis-a-Tis, Faetony, Dorożki, 
Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p 
tego zawc .u wchodzące zamówienia.

— 'Przyjmuje wszystk.e w zakres 
2454 1—t

■ s
Przez wqs rzad Jego Mości

kroia Szw ecll
uprzywilejowany dr. FI. Lengieia

B a ls a iii b rz o z o w y
Jnł sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli £  

le pień sawierci, znany je it od najdawniejszej pamięci L 
lako wyborny środek piękuośoi; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi prdług przepisu wynalasoj w drodze chemi- 2przyTiądzi podług przepisu wynalaso* 
ornej na balsam, wiedy nabiera on istotnie cudownej sk u -. 
tecznośd. Jeżeli się tym balsamem posmaruj* wieczór \ 

ars lub inne miejsca skóry, w tedy Karaś następnego 
dnia w ydziela ją  się make .» ki z sk ó r ], k ió ra  po 
tem staje się mi iniąco b ia łą  1 d e lik a n  i

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki j 
i blizny ospowato i t udaje je j koloni młodocianego , skó- j 

delikatności i świeżośoi, nsnwa w najkrótszym osasie p ieg i,, 
czerwoność nosa, pryszczyki i inne mcozy ,

ł O - C i r O € M M > '

< rze nadaji bieli.
o z tu d y , mamltioa pnyrodrone, . . .
stośoi naskórne cena stągwi wraz z przepisem nżycia 1 zł. 50 ct. w

2  L » nabycia we L w u  w ie  w apk pod .Srebrnym Orłem* Z y g m * ^
S  R u o k e t .  przy nL Krakowskie]; w Czerniowoaoh n J. GolieUowr « 5 0  a p t -S  
!  pod „Opam noicią"- HY1 1— r ^
• •  • •  t f — I H M t I M — t t W O — • • • i H W M

P R A W D ZIW Y LIKIER BENED1CTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego emaku, wzmacniający, pomagający trawie
niu i obndss^ąoy api tyt. 1018 20 -  84

JEDEN % NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

Skłaa <jłóvny 
główna_w Paryżu Boalevard Hanzmann 76.

Wymagać aby etykieta kwadrato
wi znajdowała cię na spodzie butelki 1 ń f  .  r jr  
własnoręcznym podpisem głównie dvrv- *75
gnąoego -  U— ’

w Fecamp we Francji. Agenu .
_ .  levard H a u sn w . 76. „Prawdziwy
likior Benjdii (me znajduje jię  w składać! następuj3 - 
(wch domów, które podplsuły z -bowiązanla, że sprz.^..-

wać nia będą fałsi irztw i naśladownictw 
wy jom ego prawdziwego liki -a Bui.t- 
deotins.* D .r  Jte można w. LW O W IE_ 
w hanuln win p. F  W. Królikowskiego g 
N Brand! w, Hetmańska 10.

Dystyiarnia opactwa w Fócamp we 
Francji wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z  ROŚLINY MIODOWNIRIEM ZWANE 
(Móliasc des BóaÓdictins) wytwory hygiuidrsne, wyborne ns siane żołądki 1 
wyższe od wszelkich napojów togo rodzaju, dotąd wyr tbianycn, i zalecane przez 

lekaz) frannuskicL i innyob.
Zu*i tują sic wi Lwo i* w aptekaoh pp, P. Mteolascna, Krzyżanowskie

go, Nahlika; „  (zerniowoach n p. Golicbowsldego.

I yńarram.K injm.nR bSMADIctuo. 
fcswss en. Tranrc et k Jltrandei.

Kantor wymiany
e. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprsystępniejssemi

51 LISTY hipoteczne,
jakotei

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
k.óre według prawa z d- 1. lipca 1868 (Di. p. P. XXXVIII, N. 93.) i 
naj» post. Z dnia 17. grnan̂ a 1871, mog* być użyta do iokouama i:api 
tałów fundutiowyob, upllamyi h. kauujj małżońskich wojskowych, na 
kaucje i wadja, są sr tym kanton* de nabyetsa-

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie pu kur 
sie dziennym, be: doliczania prowizji.

♦ O O ź H H M

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udziela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów haudlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 8047 l ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalaie obmiienie na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czo.su tr sania pożyczki.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 6  od sta.

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
,  ,  ,  25c za 10 dniowem wypowiedzeniem,
n n * za 2U-dniow?m „
„ s „  1U00 za 30-dniowem „

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  5 po południu. 
Lwów, dnia 18, stycznia 1879. DYREKCJA.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z arakami „Gazety Narodowej*.


